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Adres Redakcji: Kijów, Prorezua 13, Telatoi 2454, 
A d n ld s tr , 1 O r u k m l Polskie]: Kljćw, P r o r m i  9 , Tal. 1672

Rękopisów Kedakcya nie zw raca.
Redaktor przyjm uje od 1 2 — 1. Sekretarz od 6 -  8 
A im iu istra cy a  otw arta  od $ 0 —4 po poi i od 6 — 

wier.aorem.
Ogłoszenia przyjm uje s ię  -to godziny O w tezzór.

mmi J0WSKI
PISMO P O LITYC Z N E , S P G ŁIC fflS  i U T B U O l l

o l c i l t d .  Irgri rt. pól
P renu m erata: W  krą]u 1.—  3 . -  6 .—  1 2 .—

,  Za g r a n ic ą  ' 50 4.S0 9 .—  l s . —
Za zmianę adresu 30 kep.

OGŁOSZENIA: Za w iersz; p e tito w y  ftib je g o  ra io jsce  
przed te k s te m  40 kup. p ie r w sz y  i 29 kop. k a ż d y  n a 
s tę p n y  ra s , aa  te k ste m  20 kop. p ie r w sz y  i 10 kop. n a 
s ie n n y  raz, z a w ia d . ża ło b n e  no 40 kop. W  r u b r v r e  
„ N a d es ła n e*  w ie r s z  p e t ito w y  lub  J e g o  m ie js c e  1 rb-

Num er pojedynczy 5 kop. 
Prenumeratę I ogłoszenia przyjmuje 

Adminlstracya.

ś. T p.

o m a n ZuraKwski
P r z e ć r n . s z y  lat  36  z a s n ą ł  w  B o g u  d n ia  17 lu t e g o  1919 >*nku 

' " V .  w  Buelecku na W o ły n iu .

Eksportar.ya z w lo k ło  kościo ła  parafia! nogo w Ostropalu odbbyla się  w piątek Ib i u togo pepnłu- .ń i 
i nif-Lip- ego d i  a igA bne i*b»żeń>two i złożenie zwłok na 5iy>co-.vym  c m n t a r u  do globów rodzin

nych. S m sk a n a  matka, siostry, krew a i przyjaciele p r o s^  o Anioł Pański za duszę zmarłego.

11> d n i a c h  2 ł ,  2 2  i 2 3  l u t e g o  1910  r .  w  l o 
k a l u  K lu b u  S z l a c h e c k i e g o  K r e s z c z a t  A  
N r  2 9  n a  r z e c z  Krj R z . - ' t a t  T o w .  Q ob »*o-

c zy n n o B c i .M d  Kiermasz.
Otwarty od godziny 12-ej rano do godziny 9-ej wieczorem.

KVvi7

Wejście 30 kop.
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K I J Ó W ,
Kreszczatyk Ns 50.

T c le f .  567.

Stale w wielkim wy
borze najrozmaitsze 

rzeczy do uiytku do
mowego.

i- i f r l i  fe<(

16907

r .
99

T-wo Wzajemnego Kredytu
S A M O P O M O C ”

W  K ‘.j o  w i e
wykonywa wsz-ik ie  czynności w zakres tankowy wchodzące: 

P r z e k a z y  m i e j s c o w e  i z a g r a n i c z n e .  
I n c a s s o  w e k s l i  i z l e c e ń  na w s z e l k i e  

m i e j s c o w o ś c i .
A s e k u r a c y a  p o ż y c z e k  p r e m i o w y c h  
P o ż y c z k i  pod z a s t a w  p a p i e r ó w  p r o c e n 

t o w y c h .
Z a l i c z k i  p o d  k w i t y  k o l e j o w e ,  k w i t y  t r a n 

s p o r t o w y c h  T o w a r z y s t w ,  k o n o s a m e n t y  i t. p.,
jak również

t W y d a j e  p o ż y c z k i  pod z a s t a w  z b o ż a ,  n a -  
d z i  r o l n i c z y c h ,  m a s z y n  i w o g ó l e  i n w e n -  
za g o s p o d a r c z e g o .

Adres Zawądn: Kijów, Instytucka Nr 
Adres telegraficzny: „ S a m ” Kijów.

16641 Telefon N r 23 —4!).

00M 
BANKOWY

załatwia  wszolk c 
operauje Fantowe 
na najdogodniej- 
>',ych watiinkacii.

— o—
A s e k u r a c y a  

p r e m ió w e k .
Kupno i s p r z e 
d a ż  m a ją tk ó w .

D z ie r ż a w y .

J
Kreszczatyk Nr. 27.

T e l .  1864 16793
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D O K I  H A N D L O W Y

K i j ó w ,  A l e k s a n d r o w s k a  l i r  4E9.
POLECA: 1073-1

noże dyfuzy jne, szwedzkie i francuskie, ram ki nożowe.

i  jW'*rŁw?

U
jSSł■&

m
:®5
*tt*

t i ł  p i ln ik i  i  s ta l .  s i ta  se la sn e .  m osiężne i m iedz ian e:  p a s y  3 $
 -----  ~  -------------------------------------— ----------------— Ś Q i
am erykańskie ,  r u r y  że lazne  i  m osiężne  oraz wszelkie ’'«f 
     :— :--------  — ; ---------------------------

C y r k  f f H i p p o * P a l a c e ”  p ,apiok S w a
J\ soboię d. 2b-go lujago w clkie prw-islaw. tHigh L i f e >  w ! oddkial cl, 
zo i  >np i pierwszorzęd. numerów nąt e d .  cyrkpwog-; uC2f.-tuiC7u tresowali, 
konie P. K r u t ik o w a .  Ka zak!'ńcz. ]>.) raz -1 ly wielka paniom.

kinnniatonrafn zamiast dekora- yi. Do basenu w maneżu 
ym wlewa - ę 25.C0O \vadvi; wody. Kfokty świetlana. Pantojnina wy- 
;a pod kiorowniciweju ji. Ar tp-sii. “ oAzątlk g. 8 i pół w. ( cny / .w śzs ju o .

Wyszedł z druka szkic

Z y g m u n t a  C h o je c k ie g o
p .  t . 168431

„V? naszych
sprawach"

Dochód przeznaczony na 
rzecz polak T-wa niesie
nia pomocy studentom 
kijowskiego Uniwersytetu 
św. Włodzimierza, m u

Do nabycia w księgarni
L. Idzikowskiego w Kijowie

| i  polskich księgarniach na prowincyi | 
C en a  k o p .  3 0 .

K res izcza tyk  
Nr 28.

Dziś dnia 20 lutego
?• 7- S-

Dziś dnia

Wieczornica
z tańcami

poprzodzon  koncortom, doklaraaiy^ 
i t. d. Początek o godz. 0 wieczorem.

w młodym wieku po- 
szu iuje  posady, pocz. 
Kuuiew, gub. wołyń

ska, okaz. 152. 17Ó31
Ceśniczy

Bażanty
złote, srebrne i królewskie

sprzedają się

Biała Cerkiew
B uro lirab. Branickioj.

10735

W hołdzie Chopinowi |
Pensee

a la meffioiio d’iin grand artiste ;
na sam fortepian

Henryka Bobińskiego
Cena 75 kop.

Lsona Idzikowskiego
w Kijowio.

Ealalogi Ijczj.łatnie. 107A)

D E  D I O  N  -  B O  U  T  O  N .
GŁÓWNA REPREZENTACYA NA POŁ.-ZACH. KRAJ 16508

Samochody. Silniki t ^ m s  od p  t  hp. Motory do aeroplanów i łódek. Przybory.
P o ł u d n i o w o - Z a o h .  T e c h n i c z n o - B u d o w l a n e  T - w o .

Adres te lc g r.: «K)3tbo». lu k f k a in y  z a u ł .  Nr. I. Telefon 934.

STAŁY TEATR POLSKI Sa!a Kiubu Ogniwo
W  niedzielę  dnia 21 go lutego 1910 r.Koziołki”

f a r s a  w  3  c li  a l i t a c h  P  H i r s c h n e r g o r a  i C K r a t z a .

TEATR WAŁY KRAMSKIEGO.
Powarzysiwo artystów poisLicb pod artystycz. kicrown:-tw*-m J. Pawłowskiego.

p. M I C H A L I N Y
„Bez mężczyzn”

Dz'ś w srb)i( dnia 2 -go liucgo  
występ gościnny

L A S K I E J
iursa w 3 skta-h. \ \r niedzielę dnia 21 lutego iR ie b ie s k a  m y s z k a  
f.i' a w 3 eh a* t-ich: o gedzinio 11 i pól >Bai u a s k s w y i  (b a l m ło d e j  
s s tu k i)  przy ud' alo la łcgo  io'.v»r/y-U'a i kabaretu -.Momusi, który wy- 
czyuiiić fcęd /iSkaw ał na kawale z dyrokiorem Pawłowskim na c cle .  V r po 
"jedz ałok 22 lutego t l c h  c z w o r ó o  tragi-faisa w 3 zkiach (r. Zaooisiie.i  
i  udzialo-ii HI. Ł a s k ie j .  P« k a ż d e m  p r z e d s t a w i e n i u  k a b a r e t  
[EH 3N IU S).  Iiilcty nabywać można w kasie t--atru

teatr „Sołcwcow” Dziś dnia 20-go po raz 12-ty nowa 
sztuka łuszklewicza .C t m e d y a  mak

Dyrekcya J. E. Dtiwan-Toreowa. ż e ń s tw a <  w 4 .aktach. JL żyserya N 
Siniel -ikowi. Początek o g. 8-ci, Ceny z » y e z a n e .  W niedzielę dnia 21-K<
w południe po raz S-ci >lt3acbefłtc w 5 a ta-h. Póczftek o godz. 12-ęi.
\Vi» cz-rem  po raz ].3-iv nowa sztuka Jiiszkiewicza <Kom>dya m a ł ż e ń 
s t w a ,  w 4-rh akiach.* W po i -d z ia łe k  dnia 22 go przadnawieuic  na r ecz
s p ó łk i  t e a t r a l n y c h  w o ź n y c h  po raz 1-szy :Kain< w 3-ch akta h, 0  Dy- 
luowa, »0 c o  p o s z ł o t  komedya w 3-'h tkiT.h. wtorek dnia 23-u, 
p r z e d ś w i c i e  dla prenumerat rów gaz «K.:.j,'W-kio \Yi sti W czwaitok 
d n ia if i& j ,  lutego w p o łu dn i’ po cenach cgó!n-< priystępnych p r z e d s t a 
w ie n ie  d la  d z i e c i  ( Z a c z a r o w a n y  k s i ą ż ę , ,  t o m e f y t  dzieciuus 
w 3 cli aktfic.ii. W próbach: »Pan D yrektor< nom. w 4-c.h aktach. Kasy 
icatru otwarte od g. 10 rauo do di a i od g. 6 do końca j>zedita»'i.-nia

Eeatr Dziś dnr. 20 bonefis C .  K a m io n sk łr  j o  1)<B«  
l l l l e l S K !  IcttO) 2) <Ernani> (7 akt) Hole R ig e le t to  

J i K a ro la  V w yj.  O. K a n t is i i sU .  (•'uczątes
o g dżinie 7'/> wieczorem. Da-a 2L-go w pośrtuio po cen 'i:h o g o n ie  przy 
siewnych < S t i i a g o r i i e z k a c .  AViec.z. po cena h zwyczajnych bi-ncfs i rKie-tr- 

Jiaikiry»<. Dnia 22-go lutego bene fs^ p .  Ticbonowu po rrz 5-ty <Met«- 
s t o f e l e s , .  - C«uy zwyczam,-. Dnia 23-go lulcgo w poinduie po eenr. -L 
-gólnin przystępny.-h «8isdko>, wieczore n po cenach zwycz. ben*-fir chór- 
uistrza A. Cjwallini* *go (T a n n h A u se r , .  Dnia 24 w południe oen 6 s  
mflora W. Gnnherga t fkusłan  I L u d m iła , ,  wieczorem bencf s ba'etmisirza 
Zaleskiego I) <C am orrd ł,  2 )  B a le t  d iw er t is sem em t.  Dnia 25-go yc 
południe G e m o m , wieczorem benefis C e s o w ic z a  -  będzie osobne znwia- 
Wtuii njc Ci ny zv,yc<,.,;..c, b l c t y  nabywać możr.a L t c .  26 vjj p . d f l f  ł i 
f y r u l  k S e w i ls k ie ,  21 >Ba!ot d iv e r t i s s e m a n t< ,  wieczorem lenftfis 

rezycera N. Bognluoowa >D*ma P ik o w a ć .  Dula 27 go Lin go po cenach 
■igolnj,. przystępnych. ,E u g « n łu s z  Oniegin>c, wiecz, r' Dl bcoefis S io -  
la w in a  —b ę d z e  osobno zhw adomieri c. Ceny zwycz. bili ty n»bjwać muzna. 
iżnra _3 go w p ludnie  1) >Camorra<, 2) »B a le t  D iw o rt is srr -o n tc  
w.'Oc»orem odatn ie  przedstawieni# i benefes kupalmiffcrza P a l ic y n a .  Rędz.n 
osobne zawiadomienie. Ceny bcuofisowe. B l«-ty uabywać można. N a  wszyst  
zie oznaczono przedstawienia (uh-ty są do nabycia.

fcatr dramatyczny
N I .  S T R O J E  t ;  A  „ M i ł o ś ćDziś dnia 20-go  

t cnefi8
i fe*Płin»- N ow e dekoracye. Ilctzcfine-zy cała trups
ł O i l l l C t  O Reżyserya AL X. Strojewa. Poczaiek o godz. 8-cj w i Acz

11 go w południe >> Niewinnie oskarżeni44 c S c k ^ 1?.%> toT.
VVio«loi4m ^ t p o p p n i n “  ^  ponieda ałek dina 22  go p o  U n _  
po raz 1-szy „ w I l d b C I I I C  • r a z  o s t a t n i  wesoła komrd. yrnió"

ła czekoladziarka” Ł t K Ł  „Dzieci" iu

KLUB POLSKI „OG?S!W O«. w2„ t.TBoi Hoskotuy
na rzecz Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich.

Poozątok punktuulnie o g-dz. 10 oj. Obowiązkowe zdjęcie masek o godz. 2-ej. 
Bilety wejściowe po 3 fb. 10 kop. i studenciiie po 1 ib. 10 kop. Sprzcdflż 
główna n P. Z. Madęyskiej pusznińska 35, R. Wilkoszewskiego Bib. Bnlwar  
10 i J. Hoffman W.-Zytomierska 24. 16443

SALA KUPIECKA. W poniedziałek d. 22 lutego odbędzie się koncert planisty

A. 1 GHAŁOWMGO „W ieczór Chopina"
p a m ię c i  1 0 0 ' le tn ie j  r o c z n i c y  u r o d z in  W ie lk ie g o  M is tr z a .

.Fortepian ze składu P. 5. Kn-notpfa. Początek o v g. wieczorem. B i le ty  do 
nabycia od 10 do 2 i od 4 do 8 w księgami Wład. Idzikowskiego. 16271

16915 J ó z e f aSala Kupiecka
W niedzielę dnia 28 go lutego y  -4 O  O

2-gj i estatni KONCERT pianisty | |
Poc /a tek  o godzinie 8  i pół wieczurera *
Bilety w księgarni W ładysława Idzikowskiego nd g. <0 do 2 i od 4 dn 8 w

Teatr „Monte-Carlo”
KRESZCZATYK Nr 7 pom ę lz y  Aleksandrowską a Instytuc 

N ow y o lb r z y m i  p r o g r a m  od  d n ia  19-go d o  2 5 - g o  l u t e g o
9  wspaniałych obrazów. Seans trw a  ll/2 godziny.

1) MiłoAć z a p o m n ia n a  z  p o w o d u  b o g a c t w a  (Wstrząsający drsmat),
2) M a k s  L in d er  u z a m ę ż n e j  p r z y j a c ió łk i  (komiczne). 3) J e z io r o
k a n t o n ó w  (wspaniałe zdjęcia z natury), 4) D zień  m n ic h a  w  S y c y l i i  
( z  naHiry), 5) G łu p y szk in  m a  g o r ą c e ]  s e  *ce (komiczne), 6) P o r w a 
n ie  z ezusów l.mwtka XVII (dramat), <) K u r c z ę ta  — p r z e r  n o c ,
3) K o n tr a b a n d z iś c i  na s a m o c ł i o d z i e  i t. d. t ony miejsc od 10 kop. 
Boi-zątek seansOw od g idźmy 4-<.) PO południu. 16927

JPILLI”F a m i l i j n y  T e a t r ,  V a r i e t ć
D zió  i c o d z i e n n i e  Grand Diysrtls-
seineiit Varle występy znakomitych pol

skich artystek

J ( e U n y  Z a b ło c k ie j  i

B r o n i  B r a ń s k i e j ,
Szc^c- 
15593

Męryngowska u ! Nr 8, tslef.  2484.
Dyrekcya Towarzystwa: A . Walherg, P. a także uczestniczy cała trupa, 
Eedotow. A . Prokofiew, i IX Podkin. goły w programach.

Restauracya „GRAND HOTEL'*
Ma c /as  kontraktów dla ndogodnicnia ludziom zajętym w jednej z sal podczas 
śniadań i obiadów m u z y k i  n ie m a .  Zaś w wielkiej sali lodzionnic pod
czas śniadań, obiadów i koiacyi przygrywa znana rumuńska orkiestra pod ba- 
liitą O n czek a . Śniadania: potrawa programowa 60 kop,, z dtyórli dr.ń 1 rb. 
l io lacya z 3-cb dań 1 rb, lii6;J8

16389

Zawartość kwasu fosforowego l f i - 2 0 lS. Ealifyk: ł.owicz,  Miiblgraben, Strzc-  
m ieszy o, [u l ico ,  Rcudziny, Tcntciuw, Odeskiej.

T o m a s ó w k a .  S a l e t r a  C h i l i j s k a .
Obrach<*nek według analizy L-b ,ratoryum Syndykatu. Sprzodaż w  P o ł u d 
n io w o - R o s y j s k im  S y n d y k a c ie  R o ln ic z y m .  Kijów, Bulwarna 9.

S iw ^sn  w ł o s o m
stnpriewo i oieznajj^n.e rui/jw rca r- turalny kolor i miękkość hezwiriin-

iiiłwo iiópzk’ diiwy śr ider. R e g ó n ó r a t e u r
Hripntrp*1 firm-v P s i ^ M n t e r i o  d '0 -

ltUItGlli ii iC r ie n t .  Sposób użycia tego 
wypróbowanego środka bardzo prosty. Mnó- 
stito podziękowań. Do nabyciu w składach ap
tecznych po 3 ih pnd. (lin? przyborów, ilość 
podwńjna o pb.), albo wysyła za zaliczką.

W . Ż o ł n o w s k i ,  Warszawa, Zielna 4 .  
Główne składy w Kijowie: PoludDiown Kosyj- 
i-kic T-” o Handlu Tow. Aptecznymi; K. O. 
Niwiński. Kreszczatyk; fi. Aleksis, W,-5Vło- 
d;:imi#rslia róg ZłotylH Wrób Główne składy 
w Od i o: P. Blank, R ;cbe!i«u 25; M. An- 

d^r-ki. D ow btsf lu jo i .  Wv>fr??gać się naślr.d iwnictw! 15357

2-ga z  kolei w /sta w a

Psów broni i przyborów myśliwskich K ij o w s k ie g o  T o 
w a r z y s t w a  M iło śn ik ó w  P r z y r o j y  otwiera
się w Kij iwie c-d 2o do 2 i  lutego (włącznie) 1910 r. 
pr/y Kres/cm tyku 32 lokal były LoŁbsrdn. N a  sę 

dziów zostali zaerc- 'tii op. A. W. Połioracki,  A. W. Siolarow, L. W . Żywage,  
A. J. Piegów W. W Ho odeoki, P. W. Lange i A. A. S/ummer. Szczególe  
i podania: Kijów, Włodzimierska 51. 1611Ó

Autogarage „SaYoy”
S k ł a d  A u t o m o b i l ó w

.Laurin— Clement"„-------------------------   i „Fiat
W a r s z ta ty  r e p a r a c y j n e  pod kierunkiem I n ż y u ie r a - s p e -  

o y a l i s t y  wydelegowanego przez fab-ykę. 16905
KRESZCZATYK 38 . TELEFON 1718.

O tw arty  w  d z i ,  ń i w n o c y .  
O M M n i M H M H N B n a B n B M B N M B M M

Kijów. K resz
czatyk N r 48, 
telefon N r 493.A. P rzesm ycki

W O R K I  k  i O P O N Y  . , < • 1  f a i a n .MtiuulklfnryP
LINY, SZ N U R Y  T o zrarz. J .  u*, w Petersburgu.

Tkaniny filtrac. Szpagaty, Nici. 16687

16218

MIERNICZO -LEŚNICZE BIURO

„Geom etra”
A d o l f a  € a p i ń s k i e g o

Przyjmuje miernicze i L śno  roboty. M.-Żyiomierska 1S m. 3, telefon 25-8)

W Y D A W N IC T W A
L. I D Z I K O W S K I E G O

w Kijowie. 16571

NOWE KSIĄŻKI.
M Ł O D Z I E Ż  P O L S K A
te iini/rrrsi/lccie lijnirslnm 
przwi rokiem 1S<, 1. S:kie his
toryczny Maryana Dubieckiego
- perf return i 2 ostatnich pro- 
fes iróir polnkóic ora: Yoadl.ir- 
uti. dziś podobiznami imczes- 
uych atAikulóię. Cena rb. 1.—

Z  P R Z E S Z Ł O Ś C I .
( isr,i — jsr,o).

]. Zjazd. Jlorodelski. U. Moje 
p/rrtesze wycinanie na stepy 
kiprzaku. Ńu.-isul Maryan Du
biecki. Cena rb. 1 50

M E L A N C H O L I A .
Zbiór noirrl. fruynu-ntiiu- i trra- 
żeii przez Kazimierza Przerwę-  
Tetmajera Wydanie / / /  zmie
nione w ozdobnej okładce.

Cena rb. 1 50

P O E Z Y E  L. R Y D L A .
Wyalmk 11 f znacznie powiek 
sznur w ozdobnej okładce ./. 
Jinkoirskieyd’.

Cena rb 1 35, w oprawie 2 rb.

P O D N IE S IE .
Z kroniki ezwnrtcyo piętru. Po
wieść Edwarda Paszkowskiego.  
Wydanie II. Cena rb. 150

Księgarnia posiada stale na 
składzie książki wv wszystkich 
językach po renach < głuszonych 
przez wydawców. A a proirin- 
cyę wysyta się za zaliczeniem.

%
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Majątek 16914

Studnie Artezyjskie

Precz z epidemią!
Tak ludzi jak i inwentarz zabezpiecza 
ad wszelki' b chorób za ka z i)cb  czysta  

źródlana podziemna w id a  ze

Studni Artezyjskich.
dla dworu 2-50 
w. wódy na g.

Studnie Artezyjskie S 'x S ’, v “  
Studnie Artezyjskie S T *  S  
Studnie Artezyjskie 
Studnie Artezyjskie
Pompy, wodociągi, badania gruntu i po

kładów urządza 
Pierwsze krajowe T wo W ierlnicze

„A Q U A “
w Płsskirow ie St»*yą Kol. Fol.  Zach 

P r o ś k u r o w .  19778

do sprzedania około 1,000 morgów z. 
rezydei cyą w d> brrj kult. Szereg. W.  
Włodzimier. 74 m. 8 od g. 12'/2- 3  pp.

D r  C z e r n i a k  H
S y f ,  wen., moczopłc. (spec. kar. str icti  
mem. płc. W szjst .  spec. spos. kur. Od 
dziol. łóżka. .-111H 1

D r* D i a l i l r  choroby gardła, no
l i i  • D l a l l A  sa i uszów, lecz. jj;- 
kania się, seplunienii. i innej wadliw.  
wymowy. Fundukl. 33 przyj, od 10—1 
i 5 —7. Przy iocz. pensyonat. 16659

Dziesięć tysięcy pudów
kartofli gorzelaoej (odmiany wyboro
we) ma dc- zbycia Z a r z ą d  d ó b r  
B ę b n ó w k a  — p o c z t a  C z a r n y  
O s t r ó w .  167c0

Ilfl 1 ’ ' ' majątek 650
U U .  dz. w po"
uszyckim. Bez buraków, t  durym do- 
tniin i parkiem lub bez. Wiadomość: 
hot. >Ermiiage« 31 w godz. rannych, a 
także w B m r/e  pośrednictwa. Kresz
czatyk 25 m. 88. 16901

Kazimierz Dzieganowskl.
Choroby zębów. Sz iurzne zęby, przyjm. 
od 10 do 12 i ud 2 do 6. Pro-ezna 25 m. 1

16794

Odol jest  w edług  
e dDogłośnycli o- 
rzerzuń wybit
nych badaozy, 
płukaoiemdo ust. 
które doskonale  
odpowiada wszy
stkim współczes
nym wym aga
niom hygicny zę
bów , * 1*17:1

^
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PolacyI neoslawizm.
—)oo(—

„Temps", półurzędowy organ francu
skiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
pisząc o sprawach Polski i Hosyi, zwyKi 
czerpać swe natchnienia z kół, stojących 
blisko£ambasady"rosyjskiej w Paryżu. Nic 
dziwnego, że w tem oświetleniu pogląd te
go półurzędowca na sprawy polskie nie mo
że być ani Irafnym, ani sprawiedliwym 
Rzadko też bywa zupełnie obiektywnym: po
lak, czytając artyki ły „Temps" o sprawach 
polskich, ma takie same m n ie j więcej wra
żenie, jak g ly b y  słyszoł ślepego, sądzącego 
o kolorach J u b  czytał sądy niby przychyl
nych nam ~ i postępowych rcsyan o tejże 
sprawie polskiej.

To też do pewnego stopnia wyróżnia 
się artykuł naczGny, pomieszczony we 
w to rkow ym ^T em ps” a zatytułowany .P o 
lacy a neoslawizm*. Nie znajdujemy w nim 
osłuchanych a fałszywych lam entacji  na 
zdradę sprawy słowiańskiej przez kapryś 
nych i lekkomyślnych polaków. Natomiast 
widzimy tam prócz obiektywności, źdźbło 
zrozumieniu t: j tak prostzj prawdy, że po 
lacy mają prawo myśleć o interesie Polski 
pierwej, nfz o interesie słowiańszczyzn/.

A rtykuł daje 'najp ierw  krótką historyę 
rucha  neoslowiańlkmgo. Następnie czy
tamy:

„Zjazd, który się odbył świeżo w Pe
tersburgu, jest już  szóstym z rzędu w c ą  
gu  dwóch lat.

Członkowie komitetu wykonawczego, 
których gorliwość jest niewyczerpana, mogli 
tymczasem sobie zdać sprawę z postępu na 
drodze urzeczywistnienie i lei, którą starają 
s ię ipropłgow u- Że strony rosyjskipj spot
kali się z ogólną sympaiyą.

Z w y jąu iem  3‘uajnej prawicy, która 
naw et w kwestyi słowiańskiej nie uznaje 
parlamentaryzmu, i skrajnej lewicy, zaję!ej 
wyłącznie kwestyami społecznemu, wszyst
kie inne partye, jako t : umiarkowana pra 
wica, nacyonaliści, październikówcy, odro 
dzaniowcy, kadeci, postępowcy, czyli cala 
D nm i, wypowiedzieli się jasno za obroną 
wspólnego ideału slow ańskiego. Na Bałka
nach SerbL  i Bułgar j a  wykazały takiż sam 
zapał do tej sprawy.

Ciekawym zb egiem okoliczności oka
zało się, że gruntem  najmniej sprzyjającym 
dla nowożytnego pauslawizmu jest monar- 
cnia austryacka, z której właśnie wyezła 
inicyafywa w lei sprawie.

W iadomą jes t  rzeczą, ja k  rozproszone 
są żywioły słowiańskie wśród ludności Au- 
stro-Węgier, z wyjątkiem oczywiście Cze
chów i polaków. Bez trądy y>, beż własnej 
kultury, słowianie południowi monarchii du- 
a!i stycznej żyją częstokroć nieświadomi 
swej przeszłość*, swych praw.

Słaoa reprezentacja, jaka  jest im przy
znana w parlamencie, brak znaczenia sej
mów miejscowych, wrogie tendencje  admi- 
nistracyi, surowa kontrola nad duchowień
stwem, postępy germanizacyi—wszystko to 
dąży do z a ta r i a  cech o ryg nalnyeii umy
słów- ści słowiańskiej, do roztopienia jej, je 

ińóztfa wyra/r* w olaćżajązeżn' 
ją  środowiaku niemiecAiem. Te niszczy
cielskie zakuty mogłyby być jedynie wów
czas wstrzymane, gdyby jed n a  z narodo
wości słowiańskich, bardziej od innych ży
wotna, zgrupowała koło siebie rozpierzchłej 
aspiracye. Czesi odegraliby chętnie tę rolę 
Doświadczenie jednak wykazało D rang  nie
miecki od Berlina ku Wiedniowi na to, by 
Praga mogła zostać się na przyszłość ośrod
kiem i ogniskiem oporn.

Zwrócono się wówczas ku polakom. Ci 
ostauii z ra c j i  swej liczebności, swej daw 
nej kultury, swej wspaniałej przeszłości, a 
w  szczególności z racyi spe walnej sytuacyi 
polityczn -j. z jakiej korzystają w monarchii 
austryackiej, są jedynym ośrodkiem etnicz
nym, dokoła którego może się utworzyć u- 
nia moralna słowian ausiryackbch. Świado
mi od Jawna tej roli, jaką  mogliby odegrać, 
ale postawieni przez h is to r ję  poza neosla
wizm m —tak jak poprzednio poza panslawiz- 
mem, postawili oni sobie w r. 1906 dylemat: 
ruso-dawizm czy austro slaw zra? a w wybo
rze odpowiednio kierowmli się jedynie in te
resami swego narodu

Gdy Kramarz rzucił inicjatywę neo- 
slawizmu, pierwszym ich odruchem było, we
dług wyrażenia, jakiego użył ówciias Dmow
ski: „nrzystąpić do niego bez zastrzeżeń*.

(kosy, jakie prawa pruskie zadały wła
sności poLkiej w Poznańskiem, wpłynęły 
wówrzas na polepszenie stosuuków polsko- 
rosyjskich.

W maju w r. 1909 delegaci z całej 
Polski wzięli więc udział w zjlż lzie w P e
tersburgu, prócz polaków galicyjskich.

W sierpniu 1909 r. entuzjastyczne przy
jęcie, jakie zgotowała Polska zaproszonym 
gościom czeskim, zdawiło się wskazywać, 
że zapał polaków do sprawy słowiańskiej nie 
echlódk Z spal ten nie trwał jednak  długo.

Trzyozyną zmiany jest p 1 tyka rosyjska 
Odradzający się nacjonalizm rosyjssi skło
nił r  .rf do zarządzeń niezbyt przyjaznych 
wzglęoem Polski. Ograniczenie praw repre- 
ze n u ry i  polaków w Radzie, opóźnienie 
przyznania im samorządu z.emskiego, 
p ro je i t  oierwania  cd terytoryum polskiego 
prow incji  polskiej, zwanej Rusią Chełmską, 
dla przyłączenia jej do g  nerał-gubernator* 
slw*. kijowskiego— były to ciosy żywo od
czute. -Jako s iu te k  takowych należy uwa
żać odmowę delegatów polskich wzięcia 
udziału w kongresie w Sofii. Pomimo wsta
wiennictwa .svych k o l e g ó w  odmówili oni 
nawet wzięcia udziału w konLrencyi osta
tniej z dnia 19 lutego.

Zaznaczyli oni, że interesy słowiań
szczyzny są Ola nich rr<v,. m wobec ich in
teresów narodowych. Stwierdzili oni raz 
jeszcze zdanie, wygłoszone przez Kościel- 
skiego. .U  nas słowianin się zaczyna tam, 
gdzie się kończy polak".

Może to aforyzm nieco paradoksalny 
ale w chwili obecnej trudno mu odmówić 
podstawy.

Z Finlandyi.
General Forselles i pułkownik Żaworonkow, kan

dydaci z ramienia rządu rosyjskiego, który mieli wejść 
do składu gospodarczego departamentu senstu, ca Ł "ń  
sw e kandydatury. Zamiast nich mianowani zostali sta-

rofinowic, nalożąry jednak do organizacji  partyjne':: 
pp. Saarikoski i Kainesalo. Do sika da senatn wszidi  
i p. Choziaiaow, który był za czadów B .tr iko w a  urzę
dnikiem w kancaleryi generał gubernatora. W c h g u  
r. 1903—1904 był sekretarzem krajowym w gubernii 
abo-bjerneborskiej, skąd zmuszony był usunąć się z p o 
wodu zajść październikowych w r. 19 3.

Wśród posłów do czw anego  z wyborów powsze
chnych sejmu znalazła się  C2ęść senatorów z dwóch 
poprzednich senatów. B y’y senat konstytucyjny repre
zentowany jest pr .ez  Mjchelioa, br. 'Wrede, Augusta  
Khrnberga, Brotenfelda, J.Uliasa. Startfmowi-t zaś 
przeprowadzili do sejmu senatorów: Augusta Iljetta, 
Dauielsena Kalmar), br. Irjo Roskinena, Paasikiwi, 
Rautapaa. Fakt ton świadczy o rem, żo dwa poprze
dnie senaty miały bezwzględną przewagę w kram.

W tym roku spodziewane jest większe zbliż:nie  
pomiędzy starofiuami a konstytucjonalistami.

D elbriick  o H. K. T .
- X —

W  odpowiedzi na apel p. Dewitza, na- 
woływującego, by na kresach wschodnich 
osadzano niemieckich robotników rolnych, 
wystąpił prof. Delbriick 7- ostrą repliką, w 
kł6rej bezwzględnie po;ęp'a te projek'y.

Wrażenie, które wyniosłem z osobiste
go zaznajomienia się ze stosunkami na kre
sach wschod&ich, pisze pruski uczony, jest  
najsmutniejszem, jakie być może. Iłezna- 
dziejne, absolutnie beznadziejno. Nikt po
ważny nie zaprzecza już  zapewne dz.isKj, ż<< 
nasza polityka szkolna zasadniczo je s t  naj- 
fałszywsza, że ani jednego jeszcze polaka na 
niemea nie przerobiła, że ani jednego pola
ka do niemczyzny nawet nie zbliżyła, ani g i
nie uczyniła lojslniejszym, ale raczej ode
pchnęła bardziej jeszcze cale polskie spole 
czeństwo od niemczyzny. Polityka osadnicza 
zaznaczyć może sukcesy—ale jakżeby snf glo 
być inaczej? Czyż to nie jest nawet upoka
rzające, że tutaj chłop nAmiecki jałm użną 
tylko z worka podatkowego (przeciętnie
9,000 marek na każde gospodarstwo) u trzy
mać się może, gdy natomiast polak, minio 
całego ucisku i wszelkich przeszkód, które 
mu władze stawiają, oszczędzonymi z wy
siłkiem w kopalniach groszami sam sobie 
egzystencję stwarza i wywalcza? Kogo pó- 
źaiejsze pokolen!a większym szacunkiem o- 
toczą?

P. Delbriick zwraca następnie uwagę, 
że kolonizacya niemiecka w stosunku do 
masy ludności polskiej ostatecznie żadnego 
znaczeńa niema, że wprawdzie Bismarck (co 
bakatyści chętnie milczeniem pomijają) po 
zwolił sobie narzucić przez swych urzędni
ków kolonizację chłopską, ale że sam nie 
przywiązywał żadi ej wagi do „osadnictwa 
drobnych ludzi języka niemieckiego * i ni 
czego się po tem nie spodziewał. (Mowy po
lityczne tom 13, str. 2751.

Wobec życzenia p» sta Di witzu, aby o- 
sadnictwo chłopów uznrełnlać osadnictwem 
niemieckich robotników rolnych, powiada 
Delbriick: „Co tutaj znaczy kilka tysięcy?*
a dalej: „Co powiedzą właściciele ziemscy
w okolicach niemieckich, leżeli im rząd tych 
niewielu zasiedz alych robotników rolnych 
wywabi dodatkami z podatkowego woTki, 
aby ich w Poznańskiem o iedlit?* Dal j wy- 
yępJzi, że dotychczasowe osadnictwo s rawie 
meńoiecKiej wprost zaszko oifroj ponieważ 
podnioało wzrost polskości w dotychczas nie
mieckich miastach. Jako iluzyę uważa plan 
zdobycia m iast dla niem zyzny przez otocze
nie ich niemieckiemi wsiami.

„Z pomiędzy polaków, szlachtę, która 
do woru wzdychała i chłopów, którzy wie
dzieli, co zawdzięczają królom pruskim, m o
żna było bez trudności sobie zdobyć, brzmią 
wywody p. -Dclbrlicka w dalszym ciągn. 
Wedle śwrad ctwa byłego burmistrza Po 
znania, W iltioga, w ciekawej jego broszu- 
sze o kwesłyi kr. sów wscho.Jni.h, byio na
wet można pozyskać i duchowieństwo. A 
właśnie z tych trzech stanów zrobiliśmy so
bie śmiertpinych nieprryjacóh obywatelstwo 
zaś miejskie, które bezwzględnie ' najniebez
pieczniejszym jest przeciw ni wiem, wzmocni
liśmy i wzmacniamy nieustannie.

* „Skutek całej naszej polityki kresów 
wschodnich jest ten, że w okolicach z lud
nością mieszaną polak jedynie pozostał wol 
nyro człowiekiem, niemiec je s t  w zależności 
przez rozmaite stypeiidya, datki, wsparcia, 
odwołalne dodatki, opiekę, kontrolę zapa
trywań.

„Dziwić się więc nie m o g ę , }e jeden  z 
wysokich urzędników skarżył mi się, że nie
możliwą je s t  prawie rzeczą jakiekolwiek za
mówienie u nicnreckiego rzemieślnika, po
nieważ żądają oni cen podwójnych, tem to 
popierając, że są piutierarai niemczyzny.

.Śądzę, że wszystkie owe mowy, któr<* 
„Ostmarkenverein“ wygła -zać każe « „stwr. 
rzenln zasiedziałego stanu miejskiego*, koń
czy p. Delbriick, nic nie pomagą, bo korze
nie dzielności obywatelskiej są podcięte*.

Z w ó ze k  z i e m i )  w Pszeanskiem.
—) o o ( -

W  sobotę w Poznaniu odbyło się wal 
ne zebranie członków związku ziemian.

Posiedzenie zagaił prrzes rady nadzor
czej szambelan d-r T. Jackowski, wybrany 
także przewodniczącym zebrania, i powołał 
na sekretarza d-ra Amrogowicza.

Przeczytawszy pożądek cbrad, wymię 
nił zmarłych członków „Związku*, prosząc, 
aby zebrani pamięć ich uczcili przez pow
stanie.

Następnie zabiera glos c-łonek zarządu 
pan Tadeusz C-brzsnowssi i zdaje sprawę z 
czynności „Związku".

„Związek Ziemian" miał pod swoim 
zarządem w roku ub ezłym 18 majątków, z 
których 4 w dzierżawie, reszta pud nadzo
rem stałego adm inistra tora  Związku; oprócz 
tego delegaci rady nadzorczej zwDdzali go
spodarstwa lak dla kontroli, jako też w ce
lu wytknięcia ogólnego kierunku poszcze
gólnych gospodarstw. Dalej d legaci zwie
dzał', na  życzenie właściciel', różne maiątki 
ziemskie w celu udzielania rad 1 wskazówek.

„Związek Ziemian* pośredniczył rów 
nleż w kupnach i sprz- dażacb, ale sprawo
zdanie zaznacza, że ped tym względem ma
ło bardzo nedchodziło ofert

„Związek" regulował również hypoleki, 
podejmował przeprowadzenia układów i dzia
łów a czynności te załatwiał kn zadowole
niu interesantów.

Następnie zdawał sprawozdanie z obro
tów pieniężnych Związku członek zarządu

p Łucyan Osten, dając objaśnienia poszcze- 
ijóIiij eh pozycyi.

Pan Władysław Sczaniecki odczytuje 
protokół korni-yi rewizyjnej wybranej z 
iflna radjj nadzorczej, poczem walno zebra- 
n :e udziela deszarży zarządowi i radzie nad- 
zeicz-j.

C złonek  zarządu p. L. Osten proponuje 
walnemu zebraniu podziel zysków i dywi- 
deedy w wysokości 5 procent. Również 
przedkłada walnemu zebraniu propozycye, 
ażeby z części pozostałych po rozdziale zys
ków funduszy, pozostających do dyspojycyi 
walnego zebrania, utworzono fundm z eme
rytalny dla urzędników „Związku Ziemian".

Walne zebranie przyjmuje tak podział 
zysków, jak  i utworzenie funduszu em ery
talnego w sposób zaproponowany przez L 
Ostena.

Pod Nr 3 p>rządku przyszła pod roz
prawy sprawa dyet rady nadzorczej. Pan 
Osten, członek zarządu, Dodaosi. że rada 
nadzorcza, na której sprezywa wielki ciężar 
pracy, me dostaje za nią odpowiedniego wy
nagrodzenia. Zaznacza, że bez jej wiedzy 
stawia o odpowied ie dla niej dykty . Wmo 
sek p. Ostena popierają pp. Alfred Cbłapow 
ski, Paczkowski i i t n ' ,  a walne zebranie 
bez dyskusyi uchwala 2ą marek dyet za ka 
ż :e  posiedzenie dla członków rady  nadzor
czej począwszy c i  l stycznia1; 1909 r.

Ustępujących, weole ustaw, członków 
rady nadzonzej pp. d ra  Tadeusza Szuł 
drzyńskieg . d ra Adama hr. Żółtowskiego, 
Wojciecha Lipskiego, Jakóba Szlagowskiego 
wybrano ponownie na lat trzy, a w miejsce 
p. Adama Znanieckiego, który wyboru w 
roku zeszłym nie przyjął, p. Leona Pluciń 
skiego na rok jeden.

Od wyboru osobnpj komisyi rewizyjnej 
walne zebranie odstąpiło, godząc się, że Ito- 
misya wybrana z łona rady nadzorczej 
wystarcza zupełnie.

Do Nr 6 D o rzą d k u  obrad, „Wnmskó b e z  
uchwał" odczyiuje przewodniczący pismo p. 
Janusza Zakrzewskiego z Osieka, które wy- 
rsża^żyCzenie, ” aby” walne z e b r a n i e  [wybra 
ło koroisyę w celu z b a d a n ia  z a t a r g u  jeno % 

„Związkiem Ziemian". W alne zebranie^nad 
wnioskiem tym przechodzi d > porządk u 
dziennego, ponieważ wszelkie Uoilne stara 
m a  z a ł a t w i e n i a  tej sprawy polubownie, oka 
z a ły  się bezskuteczne.

Na tem przewodniczący zobl-me zam 
knął.

N i e u w a g a  m i n i s t r a .

Piusk i niiniSter spraw wewnętrznych, hr. Moltke  
policii  ineda’,vna w jed i oj ze swoich mów anonimową 
broszurę pod tytułem: cKsiażę Gulow i jogo rzasyn  
isko zawierającą rzekomo Irafuo poglądy na obecno 
stosunki w Niemczech. To polecenie ściągnęło obecnie 
na jfezo g łowę oan s ‘.e gromv potępienia ze struny kon- 
serwsiy.slów pruskich. Okazaio się  bow em, żo autor 
lej brnszury, wynosząc pod niebiosy księcia Biilowa  
uderza gwałtownie  na ju ikrów prusko h, odsądzając 
ich od czci i wiary. Przyparty do mnra minister, sam 
zaciekły konserwatysta, przyznał, że broszury owej n'e  
czytał, lecz tylko powierz hownie ją przejrzał i że sam 
dziś żałuje, iż ją  polecił. Że ma on wszelki powód 
ubolewcć a d tą swoją nieuwagą, wykazuje ustęp z 
broszury, do ycząey . byłego - icmistca oświaty Studia,  
wielkiego faworyta W illu lm a II i kon-erWatystćw. O 
tym panu autor br szury pisze: cUsunię-ie  ministra 
Studta, który przy pomocy swej żony umiał s ę wkraść 
w łaski cesarzowej, a lem samem i cesarza, od-żuto 
powszechnie, jako uwolnienia od zmory. M «ł en lyiko 
osobist'’. a nigdy rzeczowe aiubicye. Fandaszcin dóbr 
kulturalny h. powierzonych jego specyainoj pieczy nie- 
tylko lichwę oprawiał, ale jo  rozrzneał*. Ustęp ten 
i nas obchodź1 btiżej. Studt był bowiem zaciekłym  
wrog;em polskości i za jego rządów rozegrał się  
ów b<Vesny slraik s/.koluej polsk;ej dziatwy. T era: po
znaliśmy go bliżej, także jako człowieka.

Filewicz o interpelacyi opols&ej.
Filewicz w „Now. Wrem." asm 

s?cza artykuł w sprawie interpelacyi g k >! 
skiej. Filewicz pisze:

„Gdy dn. U  li^topada in terpelacja u 
polska wnitsiona została do Dum y Państwo- 
kej, jeden z posłów (świadczył, że interpe

lacyi tej będzie się pilnie przysłuchiwała rue- 
tylko cała Ruś Zachodnia w obrębie R<»svi 
lecz cały naród rosyjski aż do Cis^y. Rze
czywistość przeszła wszelkie oczekiwania. 
Odgłosy interpelacyi opolskiej rozległy się 
daleko dakj,  w Pradze czeskiej i w Sofii. 
Znamiennem jest to, że odgłosy te wywoła
ne zostały właśnie przemówieniem tego 
mówcy, k tóry  odrazu od zuł jej głębokie 
znaczenie.

Jednakże nietylko prasa zwróć ła spe- 
cyalną uwagę na przemówienie hr. Botryń- 
skifcgo, wysunęli ją  również w widoczny 
sposób i posłowie pilscy. Zwrócili na nią 
większą uwagę, niż na mowę episkopa En- 
logiusza. Dosyć wskazać przedstawiciela 
włościaństwa polskiego Nakon*cznego i lea
dera (?) Koła Polskiego Żukowskiego. Godne 
uwagi jest  to, że w mowach tych nie znaj
dziecie żadnego faktycznego zaprzeczenia 
wskazówek i danych, przedstawionych przez 
hr. Bobry ńskiego. Nie, mowy obydwóch 
mówców mają na reln podanie w pogardę 
zasadniczego tonu, jaki nadał hr. Bobryńśki 
interpelacyi opolskiej.

„Interpelacja oikarża adm inistrację  i 
miejscowe duchowieństwo pro wm łowne o 
działalność, której trudno znaleźć nazwę, o 
zabranie świątyni gwałtem, o pn  fanacyę 
zwłok. Icóż? Faktyczne wyjaśnienie kwe
sty i daje prawie nieprawdoDodobne rezulta
ty. Ozazuje się, że kościół został zagarnię 
ty nie przez władzę, nie przez duchowień
stwo prawosłiwne, lecz przez katolików 
miejscowych. Pow- łali oni do tego wło
ścian z sąsiednich wsi i dn. 30 sierpnia 
1906 r., tłum zawładnął samowolnie kościo 
łam, postawił swoją straż  dla jego ochrony 
i trzymał w swem posiadania w ciągu dvt óch 
miesięcy.

„0 tem, wszystkiem obrońcy interpela
cyi mib-zą i ten fakt dla mnie przynajmniej 
jest zupełnie nlezrozunrały. Rozumiem, że 
można rzucić cień na zachowanie władzy 
w dum j sprawie; materyał do tego jest na
wet w samem wyjaśnień u przedstawicieli 
rządu, lecz nlep )dobna zrozumieć, jak można 
przemilczeć zupełnie fak t  zagarnięcia ko
ścioła przez katolików dn. 80 sierpnia 1906 
roku, t  j. przyczynę, której następstwem 
była działalność władzy. Działalność ta  na
tomiast je s t  łączona nie z tym najbli?s*ym

faktem z dn. 30 sierpnia, lecz z dawnym 
ukazem z r<>ku 1890 o oddaniu kościoła 
poLkiego duchowieństwu prawosławnemu.

„Niezrozumiałym jest również protest 
nosła Nakonecznego przeciwko faktom, prry 
toczonym w Dum*e Państwowej o działalno
ści i mownch katolików w Chełmszczyżnie 
po manifeście z dn. 17 kwietnia. Niepo
dobna im przeczyć. Poseł Nakoneczny m u 
si wiedzieć o odezwach „T-wa opieki nad 
unitami". Nie chce jednak mówrić o tych 
owocach najbardziej krańcowego fanatyzmu 
Wskażę tylko na dwa głosy polskie, które 
rozległy się otwarcie, będąc jedynym wy
jątkiem w ogólnym chórze polskim*.

Następnie FilawTcz powołuje się na 
głosy Świętochowskiego i Niemojewskiego 
w sprawie Chełmszczyzny, cytując ich opi
nie. Na zakończenie pisze:

„Tylko prawda może rozc ąć węzeł 
gordyjski kwestyi opolskiej, w której brat 
występuje przeciwko bratu, tylko prawda 
da możność okr ślenia, co w tej sprawie 
związane jest z Warrzawą, a co z W atyka
nem. Czas wreszcie określi nasz stosunek 
i do unii. Sprawa unicka—je s t  ciężką spra
wą, lecz je s t  to nasza bolą zka rosyjska, to 
jest nasza rosyjska sprawa wewnętrzna 
i nie do polaków należy priypom inać nam 
o tej spr; wie".

I cóż na to wszystko można powie
dzieć? Wiadumo, że głupota je?t rzeczą 
nieskończoną — ale chyba i bezczelność nie 
ma kresu. Do takich wniosków można dojść 
słuchając tych łgarstw i wykrętów. I do
prawdy < hciałoby się tych różnych Fiiewi- 
czów zapytać: na co wam te łgarstwa? Czy 
nie lepiej, czy nie uczciwiej byłoby popro- 
stu, cynicznie, powiedzieć Dam: wy słabsi, 
a my silniejsi—więc robimy, co się nam po
doba—i kwita,

Ale nawet na cynizm — trzeba mieć 
odwagę swych przekonań.

Z gospodarki
zietnstwa podolskiego.

—)m (—
II.

iro cirzędowem sprawozdaniu z działa1- 
rości „margarynowego" ziemstwa na Podo
lu, warto zap znać się z innym ciekawym 
dokumentem, rzucającym światło na istnie
jący  u nas „samorząd".

Podajemy więc pońżej sprawozdanie 
komisyi rewizyjnej z działalności ziemstwa 
podolskiego za rok 1908, przedstawiony na 
ogólnem zebraniu komitetu gubernialnego 
w r. 1909.

Wspomnimy przy tem, że prezesem ko- 
micyi rewizyjnej byl p. W iktorSkibniewski.

Komisya rewizyjna na wstępie z 'zna- 
cza, że komitetowi przedłożono został) -spra
wozdanie rachunkowe z roz< hodów ziem
stw a w r. 1908, ułożone jtrzez prezesa ko
misyi w soosób gnspodnrrjy, ulatniający 
zoryent iwanie cię w zawiło} buchaiu ryjnej 
rachunkowości biurokratycznego zarządu 
ziemskieg >.

Przechodzą(k>  o.-.moj gospoaarki ziem
stwa, komisya. rouizyjna powołuje śię na 
„Przegląd gospodarki vieruskiej" przesłany z 
ministerstwu spraw wewnętrznych guberna
torowi podolskiemu, i pisze:

Wspomniany Przegląd gospodarki 
ziemskiej*, przysłany z ministerstwa spraw 
wewnętrznych, zupełnie zamilcza o wydziale 
ubezpieczeniowym, który nietylko posiada 
zawsze daleko więcej zapasu pieniężnego, 
niż Inne wydziały, ale którego działalność 
ma styczność z życiem najszerszych i często 
najDiedniejszycn, no jcem  niejszych warstw 
ludności naszej guberniiJ pomaga im w ra- 
/. ■> n>r>::częścia, t j pożaru i udziela wiele 
ró r.yoń pożyczek. Przegląd ten nie rozpa
truje bodaj najważniejs-.ych pi zyczyn wspo- 
mnlsey®'! braków. M mowoli przychodzi na 
myśl, fe winnymi tych usterek są tylko ln 

i", ;;ri'eujący w ziemstwie, a oko- 
li.  z.ioćoi zakres, w których muszą o ii p ra 
cować. jris grają żadnej rok. W krótkości 
oznscłirTuJjfi niektóremu uwagami' przegląd 
iraspodarsiu ziemskiej, następnie zaś przej
dziemy do ważniejszych, zdaniem naszem, 
prz.yizy.: bruków i wskażemy u le p ie n ia ,
jakie ufeKżsfobj do naszego ziemskiego go
spodarstwa wprowadzić, czy to środkami 
samego ziemstwa, czy też zarządzeniami 
r.ądowemi; — nie m am y przy tem pretensji 
do wyczerpującego traktowania kwestyi.

Nad normalnym rozwojem działalności 
oddz alu asekuracyjnego pracowała wybrana 
przez komitet komisya ubezpieczeniowa 
ws -ólnie z zdemskim z a r /ą le m  gubern al- 
nyrn. Zostały wprowadzone nowe taryfy, 
prawidłowsza ocena budynków" i wydawanie 
wynagrodzeń za po>ary. Oprócz tego w zna
cznym stopniu zastosowano różne zarządze
nia przeciwpożarowe, jak pomoc w w jra  
D i a n i u  przez wl ścian dachówek z piasku i 
cementu, wydawanie licznych pożyczek na 
pokrycie dachów temiż dachówkami i bla
chą, na przeno zenie gęsto zabudowanych 
obejść we wsiach, na działy odosobnione. 
Wydawano również nasiona, maszyny rolni
cze i pieniądze na urządzenie stawów i s tu 
dzien. Ogólna sum a pożyczek, wydanych 
włościanom, dosięgła w r. 1908 prawie 100 
tysięcy rh. Włościanie sumiennie zwracają 
pożyczki i coraz bai dziej uznaią ogromną 
pożyteczność okazywanej im pomocy, wła
śnie w kierunku, w którym tak  usilnie p ra 
cować stara się wydział ubezpieczeniowy. 
Zorganizowanie we wsiach znacznej ilość: 
straży pożarnych, fetóreby zarazem miały 
dbać o utrzymywanie w porządku pieców i 
kominów i zachęcały do sadzenia drzew, 
kulturę kraju mogłoby znacznie podnieść

Wydział drogowo-budowlany rozwinął 
w ciągu rokn bieżącego bardziej pożyteczną 
działalność, niż w roku ubiegłym. W ciągu 
roku bież. wykonano przy udziale, lub pod 
nadzorem technicznego personelu ziemstwa, 
różne roboty na Bumę około 453 tys. rb. 
Oprócz tego ułożone zostały szczegółowe 
spisy szos l dróg bitych, mostów, szpitali, 
więzień i szkół, należących do zlemsrwa, 
których to spisów dotychczas nie było. J a k 
kolwiek nłożenie Ich w ciąga jednego roku 
wymagało dużo czasu, kosztów i pracy, je
dnakże pociągnęło to za sobą zbyt wysokie 
kaszty w porównaniu z ilością wykonanej 
pracy. Koszty te wyniosły 9,3^ dla wyższe
go i 17,45^ dla całego personelu technicz
nego.

Ze sprawozdania wydziału lekarskipgo 
widocznem jest, że w ciągu roku 1908 pizy- 
były 2 nowe szpitale, 59 łóżek, w szpita
lach prowincjonalnych i 50 w szpitalu pu- 
berniałnym. Per-onel 1 karski zaś został
zwiększony o 3 lekarzy, 4 felczerów i 4 a- 
kuszerkt. Ułożono szczegółowe spKy rucho
mości szpitalnych i zaprowadzone bardzo 
szczegółową statystykę. Pomimo tego jed
nak, nie można się zgodzić ze zdaniem 
wyrażonem w „Przeglądzie gospodarki
ziemskiej", przysłanym z m inister twa,
w którym p -wiedziano, że sprawa lekarska 
w naszej gubernii jest  już doprowadzona 
prawie do stanu normalnego. Cyfry przy
toczone w sprawozdaniu wykazują n ienor
malności w części gospodarczej w szpita- 
lacu prowincyonalnycb. W ydatki gospodar
cze na utrzymanie chorych zwiększyły się 
w szpitalach prow incyonalnyh o 5,802 rb., 
w szpitalu gubernialnyra o 4,857 rb. Po o- 
bliczeniu ćokładnem okazało się, że poży
wienie dzienne dla jednego chorego koszto
wało na prow incji  1,41 kop. więcej, w szpi
talu gubernialnym  zaś o 0.42 kop. mniej, 
niż w r. 1907. Cyfry te świadczą o jakichś 
nieporządkach w szpitalach prowlncyoual- 

Inych.
Na utrzymanie weterynarzy, fJczerów, 

am huh to rya  i lekarstwa wydano w r  1903 
około 50 tys. ib,; wydatek ter ,  jakkolwiek 
olowiązkowy, jednak w danych warunkach 
jest, zbyteczny. Korzyść z mianowania w re- 
jorde lekarza weterynaryjnego, lub urządze
nia punktu  araDulatoryjnego ma ludność w 
rzadkich tylko wypadkach; weterynarze zaś 
obowiązani są wypełniać przysyłane im blan
kiety spisami ilości inwentarza, którego na
wet w przybliżeniu nie są w stanie spra
wdza1.

W sprawie oświaty ludowej rola na
szego ziemstwa sprowadza się do dawania 
pieniędzy wydziałowi dyecazyaluemu na 
szkoły psraf-alne i inspektorowi szkół 
ludowych na s-koły ministerskie. Gdyby 
zarząd gubernialny c1 ciał cały wydział g o 
spodarczy wyjąć w swe ręce — mógłby to 
zrobić, Mógłby się postarać o mianow anie 
kuratorów sznół w całej gubernii i mieć 
wąływ na dobór nauczycieli. Dotychczas w  
tyru kierunku nic nie zrobiono. Przypu
szczalnie nie omyi my s ę, jeśli powiemy, 
że zo szkół cDrk)ewnych i ministersklęb, 
wychodzi po skończeniu ich najwyżej 10 — 
15 procent uczniów', u-miejących naprawdę 
czytać, pisać i rachować. Ogromna szkoda, 
że duże sumy ziemskich pieniędzy, wydawa
nych na początkowe nauczanie (w r. 1908—
400,000 r ł .)  dają tak małe rezultaty.

Inne gałęzie gospodarki miejscowej, 
któremi ziemstwo zarządza, lub ma z niemi 
styczność, kom en trm ą  się wszvstkie w  wy
dziale powinności. W zakres działalności 
tego wydziału wchodzi utrzymanie miejsco
wego zarządu cywilnego, poczty ziemskiej, 
utrzymywanie domów poprawczych, koszty 
powinności wojskowej, utrzymanie ducho
wieństwa, powinność drogowa, udzielanie 
pomocy agronomicznej ludności, zbieracie 
infonnacyi o cenach produktów żywnościo
wych i t. d. Działalność t ig o  wydziału je s t  
bardzo obszerna, sprawozdanie zaś rzeczone
go wydziału wykazuje, że włożono w niego 
wiele pracy, starając się wypełnić t.ik ob
szerne obowiązki.

Mówiąc o działalności ziemskich od 
działów, poruszył śmy już niektóre usterki, 
o innych usterkach wspomina ministerski 
przegląd gospodarki ziemskiej". Bezwąt- 
pienia wielu ważnych braków nie może u- 
sunąć zarząd ziemski swą władzą i te bar
dzo krępują zarząd. Przeaewszystkiem nale
ży do tego późne zatwierdzanie preliminarzy 
(preliminarz 1908 r. był zatwierdzony 6 bp- 
cft 1908 r., a otrzymany w zarządzie* 28 li >- 
ca 1909 r ) i olbrzymie zaległ- ści podatków 
ziemskich, których przyczyna Jeży poczęści 
w późnem zatwierdzaniu preliminarza. Zale
gł. ści te następnie wpływają, ale niedobór 
ziemskich podatków w ciągu roku zmn-za 
zarząd do zastawiania papierów procent,- 
wych, pożyczek itd. W edług sprawozdań za
rządu gub. zaległości dosięgły w d. 1 stycz
nia 1909 r. 913,609 rb. Jeśli  nawet większa 
część tej sumy wpłynąia w początkach roku 
bież., na mocy 68 ait. ustawy z d. 2 kw ie
tnia 19J3 r., nie może ona być wziętą pod 
uwagę przy układaniu budżetu na r. 1910. 
Trzeba będzie przypuszczalnie obłożyć pono
wnie zwiększonym jiodatkiem osoby, płacące 
podatki, które zniżyć w lutach następnych 
będrne bard.io trudno. Uprawy budowlane 
są bardzo hanw eć  .e pr?.ęa ni zbędną for
malność prze !st‘j a- >: a «?^ystkich prelimi
narzy do zatw ardzenia budow anem u w y
działowi zarządu f ih-rni Inego. Żądanie izby 
kontroli państwowej, od którego t e a z  od
stąpić nie można, a ‘.y każdy inżynier składał 
przy sprawozdaniu, jeśli nawet idzie o bu 
dowę za 10 czy 15 rb., kosztorys, rachunki 
wykouania, różne pokwitowania itd., również 
przysparza tymże inżynierom duto zbytecz
nej pracy.

Ze sprawozdania z wydziału powinno
ści widocznem jeA, że ustanowiony rposób 
zarządzan'a sam am i koszeniem! pod kiero
wnictw . w  zarządu gub., który po pól roi.u 
nie odpowiada na zapytania zarządu ziem
skiego, nie p-zynosi pożądanych rezultatów.

W końcu widzimy nawet z tego same
go sprawozdania, że sp sćb zbierania infor- 
macyi o ceaach przez zarządy gminne je s t  
w wysokim stopniu niedostateczny. Trudno 
przesądzać, ozy ziemski zarząd gub. może 
sam zaprowadzić Inny porządek. Gdyby j e 
dnak prawo z d. 2 kwietnia obowiązywać 
miało i na przyszłość, jesteśmy przekonani, 
że naczelnik kraju, który specjalną uwagę 
zwrócił w ostatnich czasach na na-ze sp ra 
wy z emskie, nie olmówiiby gubernii swej 
pomocy dla dobra jej m eszkańców, wyraźa- 
jącei się w uwolnienia od niektórych rozpo
rządzeń rządowych, które pociągają za si-t-ą 
różne trudności bez istotnej k trzyśe i  c l i  
sprawy. Są to ramki, krępujące tych, któ
rzy by niersz szczerze chcieli pracować pro- 
dukcyjniej, ale nie mogą iego zrobić.

J o  wyświetleniu tych okoliczności n a 
suwa się pytanie, czy wogóle gubernialny 
zarząd ziemski prowadzi, zdan em naszem, 
gospodarkę tak, jak Dależy j ą  prowadzać 
przy obeonem ustawodawstwie ziemskimi?

Dlaczego się ciągle słyszy w caltj g u 
bernii, we wszystki h warstwach ludności, 
nawet wśród urzędników ziemskich tak du
żo narzekań, niezadowoleń? Na pytanie 
to odpowiemy wprost: według naszego głę. 
bohiego przekonania ziemski zafźąd gub.
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zupełnie inaczej tłómaczy postanowienia u- 
stawy o ile się odnoszą do praw i obowiąz
ków zarządów względem powiatów, niż to 
chciał prawodawca, i stosuje to prawo w spo
sób wyłączający pomy ślny i normalny roz
wój ziemstwa w naszej gubernii.

W punkcie 3-im art. 52 ustawy z d. 2 
kwietnia 1903 r. powiedziano, że na ziemski 
zarząd gub. wkłada się „ogólne kierowni
ctwo i nadzór nad dzialaloością zarządów 
powiatowych i osób, służących w zarządzie 
gospodarki ziemskiej®, a w art. 53-im, „że 
zarządy powiatowe zarządzają na miejscu 
sprawami bieżącemi pod nadzorem zarządu 
guberni&lnego". Zdaniem ruszem widać z 
tych artykułów, źe prawo nie zamierza uwa
żać zarządu powiatowego tylko za wyko
nawczy organ zarządu gub.

Prawodawca uświadamiał sobie dosko
nale, że żywą gospodarką gubernii o kilku- 
milionowej ludności nie można dobrze za
rządzać z jednego punktu centralnego. Roz
porządzen i piśmienne tu nie wystarczą, 
choćby by y rozumn°, logiczne i liczne. Każ
dy czł >wiek z newnem wykształceniem mo 
że tyiko wtedy polubić swe zajęcie i z o- 
chotą mu się oddać, jeśli będzie miał choć 
trochę samodzielności, co nie wyłącza póź 
niej najsurowszej kontroli nad jego działal
nością. Jeśli zaś takiemu osoonikowi zup. ł- 
nie nie ufają nawet w takich rzeczach, które 
on na miejscu widzi (np. przy budowach), 
a zwierzchne ść kombinacye swe opiera na 
piśmiennych raportach i wymaga od niego 
wyłącznie wykonania jej rozporządzeń, to 
staje się on tylko maszyną, która w żadnym 
razie nie może zwiększyć gorliwości w pra
cy. Taki człowiek nie może się od innych 
wyróżnić rezultatami swej pracowitości, skut 
l ie m  czego odpada chęć do intensywniejszej 
pracy i wszelkiej osobistej inicjatywy.

Praca w takich warunkach wymaga 
dużo wykonawców, którzy pracują automa 
fycznie tylko dla otrzymania przyznanego 
im wynagro izenia i zupełnie nie są zainte
resowani, czy praca ich przyniesie rzeczywi
stą  korzyść mieszkańcom danej miejscowo
ści lub powiatu, czy też nie. N e będziemy 
się rozpisywali o smutnych skutkach takie
go sposobu prowadzenia gospodarki ziem
skiej. Od zuwamy to prawie we wszystkich 
powiatach i choć izba kontroli państwowej 
baczy na kafcdą kopiejkę wydaną — wspo
mniany sposób prowadzenia spraw niepo
myślnie się odbija nawet na wydatkach k a 
sy ziemskiej. Jeśli ziemsKi zarząd gub. nie 
może o tyle dowierzać swym agentom w po
wiatach, aby przyznać im więcej samodziel
ności, to znaoy , że albo oni są nieodpowie
dni i należy ich zmienić, albo ziemski za
rząd gub. nie umie sobie wyszukiwać odpo
wiednich ludzi i nimi kierować.

Prawo z d. 2 kwietnia projektuje przy
ciągnąć do udziału w gospodarce ziemskiej 
pćwną ilość osób prywatnych w charakte 
rze radnych powiatowych i kuratorów róż
nych działów gospodarki miejscowej. Kura 
turów niema, a prawie wszystkich radnych 
z małymi wyjątkanu, odpycha od poświęcę 
nia pracy i czasu sprawom, ziemskim despo 
tyczna centralizaoya wszystkiego w ziem 
skim zarządzie gubernialnym.

W  stosunku do poszczególnych wy 
działów' komisya wyraża następujące dezy 
deraty:

A) *W wydziale asekuracyjnym nale 
żałoby: 1) zwiększyć ilość agentów do 23 
(po 2-ch na powiat), w ljżyć na nich obo 
wiązek układania list asekurowanych bu 
dynków i wypłacania wynagrodzeń za poża 
ry, usuwając współudział zarządów gmin 
nych. 2) Przy wydawaniu blachy na pokry 
cie dachów włościanom, dostarczać im rów 
nież po możliwie nizkiej cenie w dobrym 
gatunku farbę olejną, którą kupować iin jes  
trudno bardzo. •

15) W wydziale drogowo-budowlanym 
starszy inżynier zmuszony jes t  przez cały 
rok sprawdzać kosztorysy zgodnie z noimal 
ną ustawą i niema zuoełnie czasu dozoro 
wać budowli i remontów w powiatach. 1’ 
Należy starszc-mu inżynierowi dać do poniu- 
cy jednego lub dwóch pomoemków-inżynie- 
rów, co zwiększy bardzo zdolność do pracy 
wydziału drogowo-budowłanego. 2) wydawać 
niewielkie awansy inżynierom powiatowym 
na  podziennych robotniaów, najmowanych 
dla remontu dróg. Są oni często zmuszeni 
czekać po kilka tygodni na pieniądze i dla
tego trzeba opłacać robotników daleko dro
żej. 3) Na wszyftkie nowe budowle mate 
ryały w miarę możności powinny być przy
gotowywane w zimie, co będzie kosztowało 
daleifo taniej. 4) Normalne przepisy powin
ny być poprawiony odpowiednio do warun 
ków naszej gnbernii i przedłożone minister
stwu do zatwierdzenia, krępują one bowiem 
inżynierów, a pomimo to nadużycia są m o
żliwe.

C) Poczty ziemskie. 1) Na wszyst
kich wózkach poczt ziemskich powinny być 
s tylu wypisane dużemi literami: nazwa, 
punkty  i wózka, co ułatwi bardzo kon
trolę. W wielu miejscowościach urzędnicy 
policyjni na całe dnie biorą konie ziemskie 
na prywatne wyjazdy na miasto, co jest 
niedozwolone. 2) Komitety powiatowe po 
winny mieć prawo wydzierżawiania poczto
wych punktów, oraz zwiększania łub zmniej
szania liczby koni, zależnie od istotnej po
trzeby.

D) Wydział lekarski. 1) Felczerzy po
winni w tej chwili powiadamiać lekarza o- 
kręgowego i zarządy powiatowe, czego do
tychczas nie robili, w razie liczaiejszych wy
padków zasłabnięć w tej lub innej miejsco
wości, dla powzięcia środków przeciw sze
rzeniu się chorób epidemicznych, nawet w 
razach wątpliwych, oraz dla szybkiego wy
słania personelu lekarskiego. 2) Pożądanem 
jest, aby felczerzy rozlokowywani byli pro- 
porcyonalnie do ilości mieszkańców; rozlo
kowywanie ich stosownie do ilości gmin, 
nie odpowiada celowi, ponieważ n iek tó ra  
gminy mają 2 — 3 razy więcej ludności, 
niż iDne.

E) Więzienia poprawcze. 1) Pożąda- 
E e m  byłoby wszcząć starania o przyznanie 
ziemskiemu zarządowi, lub kuratorom ziem
skim większego wpływu na organizacyę wię
zień poprawczych i kolonii poprawczych dla 
małiJetnich przestępeaw. Kasa ziemska a- 
sygnuje znaczne środki na ten  cel, prawo 
zaś nie pozwala zarządowi ziemskiemu mie 
szać się do tych spraw.

Opinię naszą w sprawie oświaty ludo
wej już wypowiedzieliśmy; co się zaś tyczy 
agronomicznej pomocy dla włościan, to pożą-

danom jest, aby na stanowiska agronomów 
mianowano wyłącznie osoby, nictyiko teore
tycznie, ale i praktycznie obznajmione z 
prowadzeniem gospodarki rolnej i aby one, 
przy mianowaniu na stanowisko, składały 
pochlebne świadectwa z odbytej służby 
przynajmniej w ciągu lat 3-ch w majątkach 
z racyonalną gospodarką.

Rarahu.
—o—

Jeden z podróżników odoalazł w Tahaa 
w Polinezyi Rarahu, bohaterkę „Małżeństwa" 
(Mariage) Lotiego. Spotkanie to opisuje on 
w „Matin* w następujący sposób:

Prawie na krańcach wsi Tahaa mieści 
się skromny domek z werandą, z wielklemi 
schodami drewnianemi, otoczony łodygami 
bambusu. Na ostatnim stopniu stoi, splata 
jąc liście pandanusa, gruby człowiek, świe
cący od tłustości, z głową ogoloną, z oczami 
w kształcie migdała, z nogami zdt fas.mowa- 
nemi przez elephantiasis. Stary ten człowiek, 
prawie ragi, spogląda na nas nieufnie, gdy 
wchodzimy. To Te e, mąż Rarahu. Rarahu 
bowiem wyszła zrimąż. Oświadcza on, że Ra
rahu łowi ryby bardzo daleko i nie może 
przyjść. Dopiero p. M. B., administrator 
wysp Saus-le-Vent i naczelnik krajowców, 
który nam towarzyszy i służy za tlómacza, 
skłania go do tego, że zgadza się nareszcie 
posłać po żonę. Zapewniają nas, że Rarahu 
będzie popołudniu V  szkole w Tahaa, gdzie 
mamy udać się na śniadanie.

Istotnie o g. 2 ej zjawia się ona tam, 
oczekiwana przez r a s  z niecierpliwością. U- 
kazuje się na schodach w towarzystwie kra
jowca. Jest to kobieta średniego wzrostu, 
wychudzona, ubrana w czerwony szlafrok, 
koło pszów zwisają dwie róże, na głowie ma 
wieUi kapelusz czarny, włosy nadzwyczaj
nej czarności, splecione w dwa warkocze, 
spadają na ramiona Pomimo swego wieku, 
gdyż może już liczyć około lat pięćdziesię
ciu, oczy jej pozostały piękne i wzrok po
włóczysty, nos jesi cienki, zęby białe. Ręce 
jej są chude, wydłużone, kościste. Wydaje 
się bardzo zmęczona, jakkolwiek trzyma się 
prosto.

Wejście jej wywołało na mnie głębo
kie wrażenie. Jakto, więc ta kob.eta podsta
rzała, to Rarahu, tak pięknie opiewana, to 
to dziecko takie żywe, takie kochające i ta
kie naiwne, którego marzeniem jedynem był 
powrót na wyspę Bord-Rora, na jej wyspę 
rodzinną tego przyjaciela, którego tak ko
chała.

W języku tahityjskim, mówiąc bardzo 
wolno i z przerwami, opowiedziała mi, żejuż 
od dziesięciu lat mieszka w Tahaa. Opuściła 
ona pewnego dnia Tahiti i nie chciała już 
powrócić na tę wielką wyspę. Przypomina 
ona sobie całą przeszłość, pamięta o pięk
nym oficerze, z którym przeżyła najpiękniej
szą idyllę, jak a  tylko być może. Przypomina 
ona sobie przyjęcia u  królowej Pomarć, 
wspomina o salonie z dwoma dużymi fote
lami złoconymi; opowiada mi o swym czel
nym kotku, o przyjaciółce Tiahoni, swej p 
wiernicy. Zachowała ona dokładnie w pa 
mięci szczegóły tych czasów minionych, po 
mimo tego, że daty nie utkwiły w jej pa 
mięci.

Zapytałem ją. czy wie o tom, że napi 
s^no o niej książkę. Otrzymałem odpowiedź 
twierdzącą. Nie czytała jej .jednak i nie zda 
je się pragnąć poznać ją. Na wiadomość, że 
autor, który ją opisał, je s t  jednym  z najsła 
wniejszyuh ludzi we Francyi, radosny u 
śmiech opromienia jej zbiedzoną twarzyczkę 
Oczy jej błyszczą. Mam wrażenie, że lada chwila 
wybuchnie płaczem. „Ponieważ powracasz 
tam —powiada, wskazując na ocean po chwi- 
lowem milczeniu, jakie zapanowdo między 
nami—powiedz mu, że Rarahu pozdrawia go 
jak dawniej, w im.ę prawdziwego Boga i za
syła mu poraź ostatni la ora n a u.

Sfotografowałem ją  w pobliżu szkoły, 
na przepięknem tle otoczenia. Zgodziła się 
na to chętme. Gdy miała się już oddalić, 
wyjęła dwie róże, które ozdabiały jej włosy 
i jednę z nich przypięła mi na piersiach, 
widooznie wzruszona, drugą ofiarowała M. B. 
Później uścisnęła nam  dłonie ze smutkiem 
i odeszła milcząca i rozmarzona ku grupie 
kobiet i dzieci, siedzących koło drogi.

Walne zebranie 
T-wa leśników i rolników.
Wczoraj w sali klubu automobilistów 

odbyło się walne zebranie T-wa wzajemnej 
pomocy rolników i leśników. Przewodni
czył p. L. Zdrojewski, sekretarzem był pan 
C. Popławski.

Zebrani uczcili przez powstanie pamięć 
3 zmarłych w ciągu roku członków T-wa.

Ze sprawozdania rocznego zarządu 
z działalności T-wa dowiedzieliśmy się, ie  
T-wo w dniu wczorajszym liczyło 285 człon
ków. Zmiany, zaszłe w  składzie T-wa, były 
następujące: 3 członków zmarło, 7 wybyło 
z T-wa, wstąpiło doń 11. W ciągu roku za
rząd T-wa odbył 22 zebrania. Z pożyczek 
i zapomóg T-wa korzystało 6 członków, ze 
stypendyów 5 dzieci członków.

Dla wyszukania pracy zwracającym się 
o nią członkom zarząd wykorzystał swe s t  - 
sunki esobiste; oprócz tego uciekał się do 
ogłoszeń w prasie, korespondencyi z osoba
mi prywatnemi i pertraktacyi z ziemstwem. 
W rezultacie tych zabiegów — z 17 zgła
szających się otrzymało p :sady  9 osób, 
oprócz tego zarząd nie traci nadziei, że w 
czasie kontraktów uda m u się wyszukać 
eszcze kilka. Ze swej strony zarząd zwró

cił się do obecnych z prośbą o pomoc w tym 
względzie. Obecnie poszukuje posad 7 ro l
ników i 3 leśników.

Ż inieyatywy T-wa ubiegłej jesieni zo
stał zorganizowany konkurs kartoflarek w 
3orodiance, m. hr. J . Szembeka, przyczem za 

rząd dóbr ze swej strony ofiarował wszystko 
lotrzebne, do gościnności włącznie. Kiero
wał doświadczeniami p. J. Krauza, który re 
zultaty konkursu opisał w referacie. Na 
wniosek zarządu zebranie uchwaliło wyrazić 
wdzięczność wszystkim, którzy się przyczy
nili do organizacyi konkursu.

Nastęonie do wiadomości zebrania po
dano, że członek T-wa, p. S. Wroczyński, 
eżdził w roku bież. do Węgier, aby zapo

znać się tam z użyciem pługa parowego 
nabył takowy dla dóbr Kordelowieckicb.

Na następnem zebraniu w dn. 21 lutego 
p. W. ma zakomunikować zebraniu o rezul
tatach zastosowania tego przyrządu.

W kwestyi wystawy krajowej w r. 1911 
zarząd zakomunikował, że jako przedstawi
ciele T-wa weszli do komitetu wystawy: d-r 
Januszewski, oraz pp. prezes T-wa L. Zdro
jewski i członkowie C. Popławski, K. Bojar
ski i K. Grabowski.

W końcu sprawozdania zarząd podał 
do decyzyi walnego zebrania szereg wnio
sków, między innemi: 1) upoważnić zarząd 
do wydawania zapomóg członkom w kwocie 
nie przekraczającej 50 rb. oraz pożyczek do 
150 rubli; 2) ca  stypendya dla dzieci nie
zamożnych członków wydatkować do 300 rb.; 
3) ostateczny termin wypłacania składek 
członkowskich naznaczyć na dz. 1 kw;etnia, 
po tym zaś terminie wysyłać do nieuiszcza 
jących się pokwitowania za zaliczeniem 
pocztowem.

Ostatni wniosek zarządu polegał na 
tern, aby walne zebranie na posiedzeniu w 
dn. 21 lutego b. m. dokonało wyb9rów w y
stępujących z kolei członków zarządu pp. K. 
Bojarskiego i C. Popławsiciego, jednego 
członka na miejsce obranego na prezesa 
T-wa p. L Zdrojewskiego oraz jego zastęp
cy zamiast ustępującego z kolei p. A. Bo
jarskiego.

Po zatwierdzeniu powyższego sprawoz
dania przez zebranych, z<-stało odczytane 
sprawozdanie k. misy i rewizyjnej.

Resztę zebrania wypełniły referaty 
członków T-wa — p. J. Krauzego, docenta 
politechniki lwowskiej— „O rezultataih  kon
kursu kartoflarek w Borndiance w r. 1909", 
oraz p. Rozego „Kilka słów o sposobach 
prowadzenia gospodarstwa bez hodowli do
chodowej*. W ostatnim referacie p. Roae 
wskazał na posiadający już zwolenników kie 
runek gospodarowania, z ograniczeniem działu 
hodow anego do minimum. M ówcap.ddał ten 
system gospodarki ostrej krytyco, wskazu
jąc przytein na niemożliwość w naszych wa
runkach obywania się bez nawozów zwierzę
cych i zastąpienia ich nawozami zielonymi. 
Na dowód p. Rozę zacytował przykład kilku 
prób tego rocfzaju gospodarki, które dały 
nader smutne rezultaty, % drngh-j strony 
mówca wskazał na | r ,  że pionerzy tego sy
stemu zwykle znajdują się w specyalnych 
warunkach, zezwalających na obywania się 
bez nawozów zwierzęcych. Przykład — pan 
Wyganowski z kieleckiego, który, mieszka
jąc w pobliżu miasta, używa, jako nawozów, 
odpadków miejskich, przetworów krwi z rze
źni i dzięki temu nie potrzebuje ucie
kać się do hodowli. W innych warunkach, 
a szczególnie w naszym kraju gospodarka 
bez hodow li jes t  nonsensem,

W referacie swym p. Rozę poruszył 
kwestyę uprawiania ugoru, co wywołało 
długą i ożywioną dyskusyę Po wyczerpaniu 
lisfy mówców zebranie zamknięto do dnia 
21 lutego o godz. 1-ej w tymże lokalu.

Statystyka urzędowa i konieczność 
rzetelnej statystyki.

Łuck, w lutym .
Telegramy obwieściły, iż wkrótce pod 

obrady Dumy Państwowej zontanie poddany 
wniosek o instytucyach ziemskich na Rusi. 
Przy tej okazyi poplecznicy rządu, a nasi 
wrogowie, f r g im e n ‘ow8ć będą cyframi, 
na który en ów słynny samorząd opaito. Po 
raz setny o uszy nasze obiją, się znane ko 
munały, iż na kresach jesteśmy słabi liczę' 
bnie.

Posłuchąjmy więc, co warta owa s ta ty 
styka urzędowa, którą jak taranem  walić 
będą w naszą narodowość, i w tym celu ze
stawmy dane urzędowe co do naszego po 
siadania i co do naszej liczebności, podług 
list wyborczych z 1907 r., podług spisów 
ziemskich, ad hoc w r. z. sporządzanych, 
i wreszcie poaiug rocznika urzędowego na 
r. 1910 („pamiatnaja kniżka* gub. wołyń
skiej, wydanie guber- komitetu statysty
cznego).

W łasność ziem ska w yżej 100 (cenzus wybor
czy do ziem stw  dla większej własności)
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ogromny wzrost własności rosyjskiej, która 
np. w pow. żytomierskim podskoczyła pod 
względem ilości majątków przeszło w czwór
nasób (62 i 254), zaś co do obszaru prawie 
w trójnasób (59782 i 148359 d.).

Wprawdzie jednocześnie w tymże pow. 
żytomierskim i polska własność miała uledz 
powiększeniu, gdyż zamiast 80 majątków
0 60192 dz. w r. 1907 wykazano 164 maj. 
a 110660 dz. w spisach 1909 r., i lubo w in
nych pow., prócz rowitńskiego, analogiczny 
wzrost dostrzegamy, jednak  sprzedaż pol
skiej ziemi w obce ręce zbyt często się po
wtarza, abyśmy mogli wierzyć w szczerość
1 dokłaaność statystyki urzędowej,

Fantystyczność cyfr urzędowych jesz
cze dobitniej stwierdzimy, zestawiwszy iłość 
ludności W ołynia podług wykazów ziemskich 
z rocznikiem gubernialnym („pamiatnaja 
kniżka") na r. 1910, wydanie guber. komi
tetu  statystycznego.

N a 1 styczn ia  1909 r.
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Aczkolwiek brak nam  danych szczegó- 
owych co do jednego powiatu łuckiego 
wiemy tylko, iż własność szlachty dziedzi

cznej w tym  powiecie — polaków i rosyari, 
razem 236 majątków, obejmuje 185315 dz. 
wartości (7,012,223 rb.), wnioski, płynące 

przytoczonej taksy, same się nastręczają. 
Obserwujemy więo wszędzie, prócz j e 

dnego pow. ostroż«kiego, w ciągu lat dwóch,

r i  r-ł i—t

Tablica ta dowodnie przekonuje, iż 
oba źródła urzędowe, lubo oduoszą się do 
jednego okresu i lubo dla obydwóch pod
stawową krynicą mądrości są kancelarye 
komisarzy obwodowych („stanowoj prystaw'L), 
wzajem się zwalctają. nie wykazając ani jê  
dnej zgodnej pozycyi. Nadto wykazy ziem 
skie, ów fundament przyszłego guasi—sa
morządu, sporządzane są ze specyalnym 
uszczerbkiem dla naszej narodowości, by ze 
świadomą tendenc ją  najmniejszy jej odje 
tek konstatować. Redukeye w niektórych 
powiatach, np. dubieńskim, kowelskim, o- 
wruckim, *ą wprost rażące. W jednym tyl
ko powiecie ostrożskim kalendarz notuje 
niższą liczbę polaków, aniżeli listy ziemskie'

Czy wobec t*>go nie powinniśmy zająć 
się gromadteniem statystyki rzetelnej, obra- 
chow anum  własnych sił liczebnych 1 zaso 
bów gruntowych?

W r. 1907 projektowano utworzenie na 
Wołyniu organizacyi obywatelskiej, która 
miała zbierać materyał ściśle rzeczowy 
i uzbrojona w cyfry, miała występować 
w sprawach, dotyczących naszej narodowo
ści. Zredagowano w tym celu szczegółowy 
statut, odbyto parę zjazdów w Łucku i Ró
wnem,—i zwykłym u nas trybem pożytecz 
ny projekt odłożono ad acta.

Czy nie pora na wskrzeszenie proje
ktu? Wszak przyszłe ziemstwo z przewagą 
żywiołu włościańskiego saczaie przedewszy- 
stkiem, od wyższego opodatkowania wię
kszej własności co utrudui niewątpliwie 
polskiemu ziemiaóstwu i bez tego uciążliwe 
warunki bytu. Xy.

Bez maski.
Dwa listy.

„Kochana!...
Przyjechał ja  i jestem już  w Kijowie 

od czterech dni, ale t ę s j t n i ę B o  wszystko 
tu, droga Lalusiu, tak  samo, jak na przeszło 
rocznych kontraktach, tylko jeszcze gorzej. 
Bo to, o czom m y z tobą, serce, gadali, to czego 
my się bali, co Lejba prorokował, a Rubino
wa tobie mówiła, to ono wyszło prawda i dla
tego od zawodu głowa mnie pęka...

Ludzi tu  aż strach, ponazjeżdżali się, 
że niech Pan Bóg broni, ale co z nich za 
pożytek taki, kiedy żadnej korzyści wy do 
stać ty  od nich nie potrafisz, chociażby ty był 
nie wiem jaki mądry.

Lejba huncwot, ale on nie głupi... Lejba 
ma racyę, kiedy powiada, że nie każdy po- 
.edzie sobie zagram cę i zaraz milion wygra, 
albo weźmie posesyę, zapłaci dwadzieścia 
pięć rubli za dziesięcinę i bez butów s tam 
tąd nie wyj i z ie . . Trzeba mieć szczęście...

Trzeba mieć szczęście i trzeba mieć na 
wszelki wypadek pieniądze... To wtedy za
raz inaczej. Bo, jak mówi twoja Rubinowa— 
nyszlu  geld, nysżtCi komplement... Nikt na 
c.ebie uwagi nie zwraca... A jak  wy wąchają,

*) Listy ziem skie, segregojąc In d io ść , podają 
następujące rubryki: Kosyan prawosławnych, rosyan sta
roobrzędowców i roayan innych wyznań; za: rocznik 
gub. wyszczególnia oddzielnie: rnsinów (>małorosyan<), 
bialorus.nów i wielkorosyan.

że ty potrzebujesz, to —p.jszy  propalo, bo tu  
teraz porządek taki, że zarooić dają tylko 
tym, którzy tego nie potrzebują...

O główueg.t administratora od hrabiego 
Złotoryjskiego, którem u tam  jest jak  w nie
bie, sto innych wielkich panów się dobija; 
a ot patrzaj, nasz pan Rudolf, z którym  n a 
wet Lejba się liczy, siedzi na b iuku  i pies 
kulawy o niego się nie zapyta, bo on jest 
bez miejsca...

Chodzę ja, medytuję, kłopoczę się i ża
dnego interesu wymyśleć sobie ani rusz 
nie mogę...

Był czas, kiedy wszyscy majątki swoje 
zakładali i można było przy te m zarobić.. 
Ale teraz nic, bo już wszystko założone .

Potem, ja k  pozwolili majątki kupować, 
to ja  myślał, że przy tom będzie można coś 
nie coś zorobić.. Ale wyszło akurat na od
wrót. Bo jak  pozwolili kupować, to zaraz 
wszyscy zechcieli sprzedawać... Powiadają 
sobie—teraz kto zechce, to może kupić, a ja 
sprzedam... I znaleźli sobie nawet kupca, 
co zawsze chce kupować—Bank Włościański...

Ano myślę, jak  bank,"to bank... Tylko 
wyobraź sobie, że i przy tym interesie pie- 
cz-ni swojej ty teraz nie upieczesz... Bo 
jak spotkasz ty na ulicy trzech ludzi, to 
napowno dwóch z nich majątki swoje już 
parcelują, a trzeci im pumaga... Nie wci- 
śniisz się!...

Je s t  jeszcze jeden interes do zrobienia, 
ale straszne, choć chce się...

Powiadają, że trzeba wziąć posesyę,
< hoćby po 40 rubli za dziesięcinę, zro
bić duży k m ktrak t z cukrownią, wziąć 
od cukrowni jeszcze większy awacs, za ten 
awans kupić majątek, potem zaraz majątek 
ten rozparcelować i już... Z fabryką zaw
sze jako tako się załatwisz, a właściciel 
twojej posesyi sam ciebia o i  kontrak tu  po 
roku zwolni, bo albo ty jemu nie zapłacisz, 
albo on sam swój majątek zechce także roz
parcelować.,.

Jeżeli Lejba ci nie potrzebny, to mi go 
przyślij, bo bez głowy tutaj nie można... 
Zostanie ci na wszelki wypadek Rubinowa, 
to i tak dasz sobie ladę, a w gwałtownym 
razie po Majorka do Wolczyniec posUij...

Nie mam nawet czasu, żeby cię poca
łować... Twój... Jan .“

„Mój Janku! Zawsze byłeś niezdarą 
i umrzesz takim. Mówiłam ci, nie jedź bez 
L “jby... i widzis ?!...

Ja  tu sobie doskonale dam radę. Z pocz
ciwą Rubinową widziałam się wczoraj, 
a i wolczyniecki Majorko już dwa razy swe
go syna przysyłał, czy czego nie potrze ba.

Fj syjeżdżał proboszcz i, jak  zawsze, g de
ra1. Powiada — po co twój mąk majątek 
w posesyę wypuścił i jakiegoś tam  ict^resu 
szuka, kiedy najlepszy interes swojego pil
nować... To, m óąi ,  rób jta  Lejby, który 
i was ssie, i z posesora korzysta...

Z rytowałam się.
Tego sjm ego dn a o ś  ty wyjechał, wy- 

rzuc.łam Dorotę, a  wzięłam Józefę, która 
byL bez miejsca, ale i tej już nieim* i mu- 
S»ahin dsfafój tdegTfifnwać do Wv po"
nową bonę.

A propos... J t s t  ekonom Marcinostwa 
do wzięcia. Wyobraź sobie, że wracał oneg- 
daj szarabanem i czterema końmi do domu, 
a że prom był po drugiej stronie, więc nie 
chcąc czpkać, kazał furmanowi jechać przez 
lód, sam  zostawszy na brzegu. Powiada do 
furmana: Ty serce j i d \  a Jak lid  w yderzyt', 
to i  j a  projdu... No i wyobraź sobie, lód 
nie wytrzymał... Cztery konie utonęło, sza- 
rabari w kawałki, tylko Semen jakoś w y
skoczył .. I zaraz cała historya. Znasz Mar
cina, iaki on gorączka:—natychm iast eko
noma wyrzucił, a to dobry człowiek i szkoda...

Co ty tam robisz Janku  w Kijowie?!...
Naszemu Stasiowi wczoraj się śniło, że 

tatuś nowego braciszka przywiózł z miasta... 
Dzieci miewają czasem przeczucia... Pamiętaj, 
Janku, żebyś dobrze się prowadził i o domu 
n e zapominał...

J a  na pocałowanie ciebie zawsze czas 
znajdę... Twoja... Lala...*

Czarry Jegonoió.

LIST DO REDAKCYI.

Szanowny Panie Redaktorze!
W Nr. 46 „Dziennika Kijowskiego* w 

sprawozdaniu ze qnzdu  delegatów „Towa
rzystwa wzajemnej pomocy osób pracują
cych* moja rola w zaszłym na zjeździe in
cydencie została przedstawioną nieściśle, 
wobec czego uprzejmie proszę o wydruko
wanie następującego mego wyjaśnienia:

1) po zaszłym na  zjeździe incydencie, 
będąc zajęty układaniem swego oświadcze
nia, głosu nie żądałem,

2) po napisaniu oświadczenia złoży
łem go w piezydyum zjazdu,

3) w  oświadczeniu swem, nie wdając 
się w ocenę postępowania poszczególnych 
osób, podkreślałem, że na zjeździe nie zosta
ły wobec gościa zachowane wymagania go 
ścinności i grzeczności,

4) W  temże oświadczeniu prosiłem 
prezydyum o wpisanie go do protokołu z ja
zdu; nie wiedząc zaś, jaki będzie dalszy 
przebieg sprawy, a chcąi', aby oświadczenie 
moje pozostało w dokumentach Związku, 
prosiłem, aby w każdym bądź razie oświad
czenie móje zostało przekazane archiwrum 
zarządu Towarzystwa.

5) G ly  prezydyum oddało s ; r a w ę p o d  
rozpatrzenie zjazdu i gdy  na postawione 
przez prezydyum pytanie dały się słyszeć 
na sali głosy, aby oświadczenia mego nie 
protokółować, zażądałem głosu dla wyjaśnie
nia motywów mego „oświadczenia*.

Prezydyum moje żądanie poddało pod 
głosowanie zjazdu; otrzymawszy glos na 
mocy tego głosowania, umotywowałem swe 
oświadczenie, oraz dodałem, że obecnie, 
gdy sprawa jest rozważaną na zjeździe, n fe 
może b>ć mowy o nieprotokółowaniu. Słu
szność tego ostatniego mego oświadczenia 
zaakceptował potem w swem przemówieniu 
pan Huskowsk1, prezes zarządu T wa.

Proszę przyjąć wyrazy szacunku
Władysław Mech.
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— Kiermasz Taw. Debr. W  dzisiejszym 
numerze w rubryce „Nadesłane" zamieszcza
my spis dodatkowy osób, biorących udział 
czynny w kioskach, w komitetach pomocni
czym i ścisłym oraz 3-clą listę ofiar, nade
słanych o K i e r m a s z .

— Wieczornica. Dziś wieczorem w sali 
P. T. G. odbędzie się wiecz-jrnma, poprze
dzona oddziałem kn>-certowym i doklamaeyą

— Odczyt p. Frankfurta. W  niedzielę 
w sali T-wa technicznego odbędzie się osta
tni odczyt p Frankfurta: „Unawożenie bło
tem defekacyjnem, sposoby kombinowanego 
zasiewu nawozów, warunki handlu nawoza
mi sztucznymi".

— Bal P. T. G Cieszący się popular
nością od lat  parn doroczny bal wydziału 
wioślarskiego P. T. G . odbędzie się dn, 27 
lutego w sali P. T-wa'Gimnastycznego (Kre- 
szczatyk 28)

— Piknik. Rojno i wesoło było we 
czwartek w salach klubu Kupieckiego na 
dorocznym tradycyjnym  pikninu. Stosow
nie do zapowiedzi, tańce rozpoczęły się zna
cznie wcześniej, niż na balach z lat p przed
nich, guśc e jednak  zjeżdżali się tłumnie do 
g. 12-ej. Do kontredansa s anęło dwieście 
kilkadziesiąt par, ale pomimo tak wielkiej 
ilości osób, tańce szły składnio 1 porządnie, 
dzięki umiejętnemu i sprawnemu prowadze
niu tańców przez op. W. Krzyżanowskiego. 
Włyńslciegj, B. Obiizinskiego i Kęszyckie- 
go. Bardzo miłe i estetyczne wrażenie ro 
bił kotylion, nader urozmaicony. Bardzo 
ładne i oryginalne były przybory kotyliono
we, śliczne różnokolorowe efekty świetlne. 
Tańce szły z ogromnym życiem, bawiono 
się ochoczo, to też z żalem zebrani goście 
povritali koniec balu i z raiłem wrażeniem 
opuszczali zabawę.

— Szczepienie ospy. Wobec tego, i t  
zasłabnięcia na ospę stały śję coraz częstsze 
(w styczniu 28 wypadków, w ubiegłej poło
wie lutego 14 wypadów), zarząd miejski zor
ganizował bezpłat e szczepienie ospy w ra
tuszu. Odbywać się ono będzie w niedziele 
od godi. 11— L i w czwartsi od 3 - 5 -e j ,  w 
lokalu nocnych dyżurów lekarskich.

— Sorawdzaiłie liczników. Zarząd miej
ski ogłosił, że wszyscy konsumenci T-wa 
elektrycznego mogą zwiacać się do zarządu 
miejskiego z żądaniem sprawdzenia, czy u 
stawione w ich lokalach liczniki elektryczna 
funkc jonu ją  dokładnie. Przy zgłoszeniu na
leży wpłacić 5 rb., które zostaną skarżącemu 
zwrócone, w m i e  gdyby licznik fałszywie 
wskazywał Ilość zużytej elektryczności.

^  ZasjPBcanie.ulicy. Wtd&ę tego," r  
umocowanie przewodników tramwajowych 
na ul. Proreznej d '  ścian kamienic j,okazak> 
się niemożliwem ze względu r.a brak zezwo
lenia ze strony właścicieli, T-wo iramwajo- 
we ustawiło wzdluZ chudni ów szeregjurdy- 
narnych słupów dre.wŁianjgch.

— W sprawie aresztowania intondentów. 
Wczoraj o godz. 10 -tejrano 6-ciu areszto
wanych intendentów prze w,ezit.no na od* ach 
główny na Peczersku, gdzie w ciągu całego 
dnia trwało dalsze przesłuchiwanie intenden
tów przez w-.jsitówegj sędziego śledczego 
pułk v m  Homera.

W n.icy na d. 19 lutego, na skutek 
rozporządzenia wojskowej władzy śledczej 
aresztowano w Kijowie jeszcze 12 intenden
tów.

— Sprawa rewirowego Kobzarenki. By
ły rewirowy Kobzaremu prócz oskarżenia 
go o defraudację  jest pociągnięty ao odpo
wiedzialności za ukrycie 2 protokółów, za 
co Kobzarenko otrzymał łapówki. Wczoraj 
przewieziono Kobzareńkę z cyrkułu staroki- 
jowskieg > do więzienia łukjanowieckiego.

— Zły stan wozów tramwajowych Na 
skutek dońiesieuia zarządu miasta o tem, 
i i  towarzystwo tramwajowe puszcza w obieg 
wagony— zdaniem rzeczoznawców niezdatne 
do użytku, wczoraj policja nakazała bez
zwłocznie wycofać wagony te z obiegu i n a 
dal takowych nie puszczać w ruch, afc do 
nowej decyzyl koraisyi technicznej.

— Wyjazd gubernatora. Wczoraj ran 
nym pociąg em wyjechał w sprawach służ
bo wy eh do Wasyikowa gubernator kijowski, 
szambelan A. Giers.

—  ZBRO JNY N A P A D . Wczoraj w no cy  d o k o - 
La™ nader zuchwałego napa tu ua miasikanie liu .es 
p. T. Uff n i.a n d  Da przy u l. Tarasów .ktej Nr. 19. l i a  
b u s w  l ic z n e  o - U wesz,li przez tu c h e D n e  schody; 
d zwi aiworz ł«  służąca na odezwanie s>ę <oiwórz, Ta
li a r  Wszedłszy d o  Kuchni, L andy c i, uzbrojeni w r e 
w o lw e ry  i noże, powiązań sluz»x:. i u d a u  «ię do po
koju lokatora, stu Ja., ta Z. Podolskiego Młodzie7 lec 
p K e l  chwilą w ró c ił do do tn u  i jo tz e z e  nie spał. Gdy 
baadjCi kazali mu milczrć i J a ;  pieniądz-', uległ icb 
rorkrzowi i wręczył im dosiadaną. przy u b i e  gotówkę.  
Rzezimieszki związali kolei J/go i zaprowadzili d i  
sypialni śpiących n p. Offonbrndonńw. Tu zapytali ich
0 pidniąd^f, a Zn zagrozili przy ‘.em śmiercią więc  
przPstraszeL. małżonkowie wskazali wszelkie kryjówki 
z pieniędzmi .kosztownościami. F<.nimo to rabusie sk rę 
powali n p. 0 . ,  zabrali za iakie GLO rb. lńżnycb rzec/y
1 kazawszy wszystfei" miLzeć, naj-pokojriiuj s ę wynie
śli. Gdy oszołomieni p.p. O. przyszli do siebie, wszczę
li popłoch. Zjawiła »ię poheya, rozpiczęto pvszuki»»-  
ńia, ale i« oczywiście du niczego me doprowadziły.  
Jako podejrzane o współudział w napadz e jaareszto 
wano służące p.p. O., Uldnę Bcrdżnę i Tatianę Dri-  
zRlewą

— F A B R Y K A  NARZĄDZI ZI ODZIF.JSKICH. 
Wczoraj w nocy policja wykryli  w domu Nr. 33 przy 
u1. Pelrowskiej całą fabrykę z L d i :“jski h narzędzi. Zaa
resztowano P. Siićpanicnkę i B. Kriu zkowa

— URADZ1EŻE. Z mieszkania M Scen 'a  i 
A. Mawriona przy ul. W. Wasylkowiki.-j Nr. 5 skra- 
driouo rzeczy z. rb. 11G. W ducU Nr. 3  przy ul. Ki- 
rył iwskiej okradziono ua 150 rb, sk > p  spożywczy P. 
Lepengirtą. N a placu Kontraktowym M R iczenco skra
dziono 3 bezpłatne bilety tramwajowe; sprawcę kradzie
ży—Mikołaja Czmychał >wa zaaresztowano i bilety ode
brano. Na ul. Kościelnej probowaio okraść d-m ko
ścielny, złodziej joduak, Sorg.usz Koszowej,  w p irę zo
stał SciiWjtany.

— ZAGADKnWY W Y P A D E N .  Wczoraj o świ
cie  n» placu wystawowym podniesiono w nietrzeźwym  
stan ę z okrwawioną głową Wsleryana L^pards. Po  
pierwszym opatrunku przewieziono do Aleksandrów 
skiego szpitali.

— UJĘCI PRZESTĘPCY. P.-łir.y* ślolc7a wy 
kryła w dom li Nr. G2 przy ul. Pu zaiow-kiej skład ara- 
d-.ii nych r / u ’zy i aresztowała złodziei Janki i Kryc- 
lergii  i K iwę Zalmanowa. N a ul. Szczeka w. ck aj i» -  
arosztnw.ino P. Koi-.s-iicz u u ę ,  sprawcę krr.dżioży u A 
Uszerotiki ;>r.-.y ui. N. Wał.

— z a g a d k o w e  z n i k n i ę c i e . rano

ló-b  n i  uc?eń Paweł P e lc7yk wysredl z mii n/.każiia w 
w domn Nr. 17 przy ulę.Tiłrgbiiicłrskie.f po spraw unek 
do sąsiedniego s l lep iku.  Gdy do wieczora nie powró
cił, opiel iwiiwio jego, p p. Siincnsiral. zaczęli posziitji- 
waoia. Wsi ód jego rzeczy rn.leziono koperię z ks:t-  
ką do jednego i  kolroów pi-ncą. Oświadcza on w maj, 
ze postanowił odnb^ac sobie zycio. Zaginiony chłopiec  
nhrany b ' ł  w mutdftt realisty.

- b Z  domu ;N r .215 .przy S."P"lanco znikł z mie
szkania rodziców 1-ł-lfim Pmtr Aftna.«jew\

— W S P K A W IE IN A P A D U  PR Z Y .U D . TARA-  
SOW SKIFJ. Pi.szukiwsnia głównego sprawcy napadu 
przy M; Tarasowsii iej dotychczas nie odniosły żądnego 
dkutku; aresztowano jednak podSirzet-anych o współiT 
dział #  gnapadziejlliracit P, wla^i Fiedora rielnrhow  
skich oraz matkę icb Maryę Piolucbowske. Oioby po
szkodowanie poznały w Fiedorze P.eluchowskim jedie-  
go z uczestników n# nad u.

— O PK Ę SZ E N IE  UCHA. W c zo n j  n a 'N .  W s  
le^lNr. 5) s t i j to w y  Mizoaioiiko smr.iźpoy być poskro
mić walczących na pięście imtzonków Wurowych.  
W itrow ioi-zadowolony z interwencyi stójkowego^oiką- 
fil ma kawałek Dćha.

— ŚMIERĆ W CURRITLE.^ Wczoraj w nocy 
cyrknle peczer-kim nu ari  przyw ozi  ny w przeddzień 
dynnsycno»a-iy urzędnik 75 lot u Jakób Jurjew. Zwło
ki jegolprzowjoziono do prusektoryum.

—  FOKA 3 A N Y  PRZEZ P SA . N a  ul. Z ‘emlań 
skie.j na” Peczorsku p i / '  'wla-ś i-io la doiuu Nr. 15 p o 
kąsał przechodzącego A. P ie d ' n w a .

— NIESZCZĘŚLIW Y W Y P A D E K . W obejśfciu 
Nr. 41 przy Bil.ikowskim bulwarze zawaliła  s ię  ś iana 
rozbieranego domu ?i przjga io lła  robotnika M. Nowi-  
kowa. Pogotowie opatrzyłofcposz.k-dowanego.

—  SK O N F ISK O W A N IE  BIBUŁKI PAPIF.RO- 
SOWEJ.JP\Y sk lepie A. Szołoma przy ui. Mieżygor- 
skiej Nr 2> nrzęouik *kcyzv skonfiskował 7,730 Ljią- 
zeczek bibułki p»pierosow«j i 59.30J g i lz .

— PODRZUCENIE. Ożoło piekarni turrekiei  
przy ul. N (kolskiej Nr. j 4 podrzucono dwojo bKźoiat 
chłopca i dziewczynkę.?,. Dzieci umicszczonoj w przy
tułku.

— RE W IZ Y T  Wczoraj w nocy’ na nl. Piro- 
gowskiei,  Wozdwiżeńskiei i' Frołowskiej dolooano sze 
rsgu rewizyi. ■Wsżwjkkio.hyły bezowocne.

— OLU .\KANY'. Wczoraj zrana w pobliżu sali  
kontrakiowej ukazał s ię  na ulicy zupełnie n o i, poka
leczony c z ł iw ie k —;ak się okazało— waryat, B izyli Ko
mańczy k. Chorego umi szczuno ja  szpitalu Kiry- 
łowskim.

—^ZNALEZIENIE. Wczorąj a nl. Puszkiń- 
kioj n« chodnikujzualcziono czek Nr. 3 8 —16 rosyj 

skiego banku przemysłowego na sumęjl,3GU rb. r.al o- 
kaziciela.

— WY"PADKL Wczoraj na Zwierzyńcu7,woźni
ca T e t ;Jew d/sta ł  się  pod kupyta r zbo g /u eg o  kom a i 
ci;ż<io poraniony w stanie nieprzjLcm ym Wwieziony  
zesta! a-)'#'pits'-i'Alck?riodrr>ws*iego.

N a  Nikolsk e; St.-bódce wpros t  mogiły A-kol- 
da pewion robotnik przy ;J udow u studni został ciężko 
poraniony.

1 wozu tramwajowego spad! nieznany 11-Ietni 
cliłorak. którego P o g ct .w iu  odwiozło w stani; groźoym  
do szpitala Aleksandrowskiego.

i muzyka .

Teatr Kratnskiego. Farsa polska i kabaret 
„Momusj .

« Ach ten Leon> gośc . występ p. M. Łmkioj.

Aczkolwiek akt II farsy „Ach len Leon* 
uważany jest za najleps/y z całej sztuki, 
wiaściwem polem popisu dla wykonawczyń 
roli. „Tuto* jest ak t  Iii. W  iym “to akcie 
w scenie ze Stefanią artystka grające 
„Toto" ma twardy orzech do zgryzituiia, 
grając kokutę, udającą damę i wskutek tego 
co chwila wypadającą ss tonu. Zazwyczaj 
bywa, że kokota gra damę z towarzystwa 
a uphrzę i , £ l ę , a M ( U ^ t f i ź X J t 6 y M  

azy Z ^ t^ ?  wyp-łaRiufe z i rn u  prowa
dzi często do szarży. P. Łsska nieiylko omi
nęła tę, Scyllę i Charybdę, nietylke że była 
niezmiernie szczerą i naturalną, ale zabar 
wiła oddzielne momenty swym niezrówna
nym bur.orem  i życiem.

Wykonawca roli tytułowej (Leon) dyr. 
Pawłowski grał z werwą i numorem, wzbu
dzając co chwila śmiech na sali.

Daskonałęmi mamą i papą i Dobienne 
byli p. Niewiarska i p. Małkowski. Reszta 
wykonawców była na swojem miejscu. Tyl
ko p. Piotrowski, j a k  na m o ty lk o w a te j  
Suezy, był za poważny i zu ciężki.

Sztuka szła gładko i w żywem tem 
pie— bawiono się wyśmienicie. Kabaret cie
szył się powodzeniem, jak  zwykle.

T. M S.

W ystępy gościnne p . M. Łaskiej w farsie  
polskiej.

Dzisiaj farsa polska daje znakomitą 
p. t. „Pfevz z mężczyzną*. Farsa o 

parta jes t  na rzekomej nienawiści kobiety 
postępowej do mężczyzny. Główną rolę w 
sztuce (antagomstkę rodzjju  męskiego) ode
gra nase znakomity gość, p. M. L iska

R>lę Stacha odegra dyrektor Pawło
wski, zaznaczyć mleży, że rolę tę p. Pa
włowski grał podczas występów swoich w 
warszawśk teatrach rządowych.

Zakończenie pierwszego ak tu  jest wy
reżyserowana, według sceasiryusza warszaw
skiego. W Niedzielę powtórzoną będzie z p. 
Łfiską .Niebieska myszka*, która na pierw
szym przedstawieniu św ęoiła takt sukces.

Po przedstawieniu „Bal maskaradowy, 
urządzony przez artystów naszej farsy. Z*- 
powiadadają oni wielo i bardzo ciekawych 
niespodzianek Momusowych.

Początek o g. i  l i pól wiecz.

Teatr po lski to „Ogniwie".

Dyrekcya naszego stsłi go teatru, p ra 
gnąc ściągnąć w dniu jutrzejszym jaknaj- 
wlękeZy zastęp pubWc/Jnbści do „Ogniwa", 
daje jedną z najlepszych f irs. jaklo w osta
tnich kilku latach ukaz-dy się na scenach 
europejskich. Odegra e będą mianowicie 3 
aktowe „Kozi łki* I. Kratra. Niesłychanie 
wesoła ta farsa jest g r iu a  na naszej scenie 
bez zarzutu. W  jutrzejszym wznowieniu bie
rze udział cały personel zaw odow y oraz naj
lepsze siły mibiśnicze.

T e l a g r a m t } .

(Od korespondentów własnych).

Senator Neuhardt w Warszawie.
Warszawa. — Senator N eubard t skła

dał wizyty prze JstawicieJom wyisz ' j  władzy.
We wczorajszym roz^az-e dziennym 

oborpolicmajstra p lecono policy i, aby udzie 
lała sen. Nt-uhartUowi właściwej puniocy. 
Koml-ya rewizyjna w pełnym komplecie od 
będzie w tych dniach posiedzenie w ctłn 
podziału instytucyi oraz miast pomiędzy po 
szczogolnych rewidentów. Akta 1 dokamen- 
ta senatora Garina, k tóry  juz nie wróci 
do Warszawy, przekazano eenatotowi Neu- 
htrdtnwi. Rnwi^ya łntendentury przepro
wadzona będzie nadal przez senatora Neu- 
hardta.

Demonstracya z powodu prawa wyborczego.
Berlin. — „Vorv5ri.ts“ wzywa do urzą 

dzenia demonstracyi w nievizielę z powodu 
nowego prawa wyborczego. PreLkt pobcyi 
wydał okólnik, w którym zaznacza, iż przed 
sięwzięte zostaną środki dla utrzymania spo
koju i porządku publicznego. Oczekiwane 
są starcia demonstrantów z policyą.

Proces Tarnowskiej.
Wenecya. — Na żądanie Tarnowskiej 

przewiezioną oua zostanie na posiedzenie 
sądu w gondoli; inni oskarżeni mają udać 
się piechotą do gmachu sądowego. Gazety 
włoskie nazywają Tarnowską — nowoczesną 
L ukrecją  Borgia. Świadkowie mają przy
być z Niemiec, Rosyi i Austryi. Rozprawy 
sądowe putrwają prawdopodobnie około 8 
miesięcy.

Kradzież wieńców z grobowców Cesarskich.
Petersburg. W soborze Petropawłowskim 

wykryto kradzież kosztownych wieńców z 
grobowców Cesarskich.

Rewizya senatora Garina.
Petersburg.— Wielu intendentów, skła

dających szczere zeznania senatorowi Uari- 
nowi, zostaje uwolnionych.

Z Dumy.
Petersburą — PaźLiernikow cy w spra

wie nieporozumienia, które wynikło pomię
dzy Chomiakowem a kom is ją  biblioteczną, 
stanęli po stronie kom isji.

ReTeraty Dumbadzego.
Jałta. — Dumbadze wygłosił w klubie 

rosyjskim szereg referatów o wojnie rosyj 
sko-japońskiej. Przyczynę niepowodzeń i 
klęsk przypisuje Dumbadze żydom, którzy 
spajali żołnierzy wódką

Z min.sterstwa oświaty.
Petersburg. — Minister oświaty Szwarc 

w rozmowie z pewnym dzie inikarzem o- 
świadczył, iż u s t a l a  uniwersytecka nie zo
stanie przeprowadzona na moćy 87 artykułu 
praw zasadniczych,

Peter: ourg. — Ministerstwo oświaty ma 
ograniczyć prawo otwierania szkół p ryw at
nych. Zwiększone mają być wymagania 
dla otwier:.j4"ych szkoły. Ńa razie mini 
sterstwo nie będzie wydaweło pozwoleń na 
otwieranie szkół prywatnych.

Echa wycieczki parlamentarzystów fran
cuskich.

Petersburg.— Korespondent „Rieczi* do
nosi, Iz D’Estourneiles de Constant po po
wrocie do Paryża zawiadomił redaktora „Re- 
vueJ o upinii, wygłoszonej o nim przez Ko- 
kowcewa podczas zwiedzania banku pań
stwowego;

Redaktor „R<-vue- zwrócił się do Ko- 
kowcewa z wezwaniem, aby cofnął wypo
wiedziane słowa.

O mowie Makłakowa.
Petersburg. — W kuluarach Dumy paź

dziernikow ej wypowiadają nader pochlebne 
sądy o mowie MaKłakowa f oświadczają, iz 
najzupełniej szczerze oklaskiwali Makłakowa.

Artykuł wstępny „Rieczi*, wyrażając 
uznanie Maktakowi z pow, du talentu kraso
mówczego, z melanchoHą stwierdza, że mo 
wa wypowiedziana była w myśl programu 
październikowców.

Przybycie zwłok Ko>ni6?rzewskiej do Peter- 
SDurga .

Petersburg.—Na placu p ‘zod dworcem 
w oczekiwaniu pociągu ze zwłokami Korni- 
sarzewskiej, zgromadziły się niezliczone tłu 
my publiczności. P zybyło z górą IGO dele
gacji. Na wozach żałobnych złożono mnó
stwo wieńców pomiędzy innymi od wyż
szych zakładów naukowych, redakcji  pism, 
dyiekcyi teatrów i stowarzyszeń literackich. 
O g. 1 m 15 przybył pociąg. Po odprawie
niu modłów — wyniesiono trum nę na plac 
przed dworcem kolejowym. Tłum zdejmuje 

sapki z głowy, rozlega się płacz; następnie 
kondukt żałobny rusza w stronę Ławry.

Petersburg dawno już nie oglądał po
dobnie wspaniałego ł imponującego liczebno
ścią pochodu.

Ułica Komisariewskiej.
Taszkent.—Pówstajje projekt, aby jedaej 

z ulic Dadać naztfę ulicy Komisarzewskiej.

(Od Agenćyi Petersburskiej).

Petórdburg —Gló «ny sąd wojenny, roz
patrzywszy skargę kasacyjną sześciu osób 
skazanych w Rtazaniu p zez sąd wojskowy 
do robót ciężkich za należenie do strońhi
0 twa so ‘.yal-demokratycznego, Oraz przecho
wywanie i fabrjrkaoyę materyaiów wybucho 
wychjj odrzucił skargę kasacyjną, j e  *yaie 
studentowi Kraskowowi złagod*oQO karę z 
sześciu lat na trzy l i ta  i osiem m esięey r o 
bót ciężkich.

Kom isja budżetowa powołana do roz
patrzenia preliminarza depurtadnentu opłat 
celnych mhwalila  formułę przejścia do po
rządku dziennego oraz wyraziłił życzenie u- 
tworzenia w Kasyd wolnych portów.

Petersburg.— O góar.inle w poł do d ie- 
siątej wieczorem opuścił Petersburg car buł
garski wraz z małżonką. Na dworcu przy
byli dla pożegnania ich wielkie Księżny, 
Wielcy Książęta, prezes ministrów, minist r 
spraw zagranicznych, członkowie ambasady 
bułgarskiej i wielu dygnitarzy wrjskowych
1 cywilnych. Z my ambasadorów bułgarskie
go i rosyjskiego ofiarowały carowej bukiet 
kw alów. W G i k i e m  Siole poc:ąg zatrzy
mał się koło pawilonu cesarskiego, dokąd 
dla pożegnania gości przybyli Najjaśniejsi 
Państwo, Wielcy Książęta i księżne oraz 
członkowie świty.

P e te rsb u rg —Trzydz:estu trzech posłów 
do Dumy, przeważnie z frakc ji  nacyonali 
listów prz dstawiło wniosek ustawodawczy 
o najmie służby domowej.

Potersburg.— W rniniatprslwie komuni- 
lt«cyi utworzona zoTałn kom isja  do ro/pa- 
Irzunia sprawy aoRi traaskau»rasklej, przeci
nającej łańcu hy tamtejszych gór.

Petersburg .-  Najwyżej zatwierdzony zm  
stał dziennik tuUistrów, p o sta n a w ia ją c y ,  że 
minister oświaly zatwierdza proreńt rów 
u.iiwersyteckich na lat trzy.

Uzyskał sanucyę Monarszą uonwalony 
w Dumie i Rudzie “ aństwa projekt prawi 
o ziluzaniu , przy odsiadywaniu kary, masu 
spędzonego w więzieniu prewencyjnem.

Petersburg. — Pobyt w Petersburgu 
cara F .rdynauda dał okazję do nowego 
stwierdzenia zarówno stosunków tradycyj
nych, ściśle wiążących Rosyę z Bulguryą, 
jakotez i pokojowych dążności obydwóch 
państw Dąmości te zostały jasno wyrażo
ne w toastach, jakio wygi sili obydwaj mo
narchowie. Rosyjski i bułgarski m inistro
wie spr. zagr, mieli przy tem sposobność do 
wymiany myśli o sprawach interesujących 
Rosyę i Bułgarye. Wyjaśnili oni, że Rosya 
i Bułgarya są zasa Iniczo zainteresowane w 
ugruntowaniu stosunków przyjaznymi po
między Bulgaryą a T u rc ją  oraz pomiędzy 
inne nu państwami bi;,łkań kiemi i doszli do 
wniosku, że istnieje z obydwóch stron j e 
dnakowo niezłomny zamiar dołożenia wszel
kich usiłowań w celu utrzymania pokoju i 
ładu na Bałkanach. Ze swojej strony 
rząd rosyjski sprzyja wielce wyrażonemu 
przez Bułgaryę życzeniu kroczenia pokojo
wą drogą rozwoju kulturalnego i ekonomi
cznego. W ten sposób przyjazd bułgarskiej 
pury królewskiej do R osy i ' może jedynie 
sprzyjać ugruntowaniu ogólnego zaufania 
do spokojnego biegu spraw bałkańskich.

Tyflis. — Pociąg towarowy, zdążający 
na stacyę „fUriukczaj" wpadł na pociąg ro
botniczy. Uległy rozbiclu dwra parowozy, 
13 wagonów naładowanych i trzy próżne; 
u?zkodzone 13 wagonów próżnych i dwa ła 
downe. J« den z konduktorów otrzymał cię
żkie poranienia. Tor zniszczony na prze
strzeni 60 sążni. Szczęśliwym zbiegiem o- 
koliczności unikły katastrofy dwa wagony 
wiozące tysiąc skrzyń nabojów.

Mohylów.— Były urzędn k ministerstwa 
wojny Stiep.nnow za oszukuństwo przy po
bieraniu od wielu osób przedpłaty na „HI 
storyę wojny japońskiej" skazany został 
przez sąd okręgowy na pozbawienie praw i 
3 miesiące więzie na.

Petersburg.—Minister wojny powrócił 
do Petersburga.

Filadelfia—Centralny związek organi
zacji robotniczych postanowił dla wyraze 
n.a sw>j solidarności funkeyonaryuszom 
tramwajowym zastrajkować w piątek. Przy 
wódcy organizacji oświadczają, że okolę 1Ó0 
tys. osób przyłączy się do strajku, jeśli to
warzystwo tramwajowe nie zgodzi sio na sąd 
polubowny.

New Jock.—Na wszystkich liniach kolei 
pacyficznej, przerzynających Amerykę Pół
nocną, fonkeyonują dotychczas bez przeszkód 
tylko bocznice nołudoii we. Nji innych li
niach ruch Z’stał przerwany wskutek powo
dzi i lawin.

Weaecya.—Rozpoczął się proces w spra
wie zabójstwa hr. Kom aro w t kiego. Oskar
żonych w gondolach przewieziono da gm a
chu sądowego, przed którym zgromadziły 
s !ę tłumy publiczności. Przybyli korespon
denci pism w ł ‘skich i zagranicznych. Wstęr- 
do eaH za biletami. Oskarżonych broni 10 
adwokatów7. Tarnowska przybyła do sądu 
w żałtbuej sukni.

Casablanka — Oddział generała Muinier 
napadł dn. JG lutego koło Kdkremussy na 
kilka wsi, -w. których wykryto morderców 
porucznika Mo Podczas starcia mieszkańcy 
wsi ponieśli znaczne stra ty . Francuzi s tra
cili dwóch żołnieizy, trzynastu rannych.

łunot (Alaska).— W kopalni „TredueJ*, 
miała miejsco eksplozya. 23 rab o t u k  ów za
bitych, wielu rannych.

L ycre t t—Stwierdzono, że lawina zasy
pała pociąg z 84 podróżnymi.

F.ladflifla.—Oddano pod sąd prezydenta 
centralnego komitetu organizacyi robotni
czych i przywódców robotników, oskarżo
nych o wzywanie do buntu.

Atony. — Rządowy projekt prawa o re
wizji konstytucyi przyjęty został większo
ścią 150 głosów przeciwko 11. Zgromadze
nie narodowe zwołane zostanie dn. l-go 
września.

Konstantynopol.—Miłowanowicz oświad- 
czył korespondentowi „Pet. Ag. Tel.“, że 
przyjazd jego jest rezultatem szczerych i do
brych stosunków, wytwarzających się pomię
dzy Serb ą i Turcyą, a tygodniowy pobyt 
jego w Konstantynopolu, ugruntuje ich je
szcze barJzń-j.

Wenecya..— Prezes s ą iu  stwierdza oso
bistość oskarżonych i pyta ich, czy zrozu
mieli akt oskarżenia nap sany po włosku 
Oskarżeni dają odpowiedź twierdzącą. Przy 
drzwiach zamkniętych dokónano wyboru 
sędziów przvsięgłvch; następnie salę zapeł
nia publiczność. .Sędziowie przysięgli skła
dają przysięgę Posiedzenie odloźomi na po
południe.

Po przerwie odczytano akt oskarżenia. 
Przewodniczący wyjaśnia główniejsze pun
kty. Ntiumow jest wzruszony. Tarnowska 
zachowuje obojętność uawt t wtedy, kiedy 
przewodniczący wspomina o stosunkach mi
łosnych i udziale w zabójstwie Komarow- 
skńgo. Po zaprzysiężeniu ekspertów-p y- 
ohiatrów posiedzenie otwarto.

Saloniki.— W Monastyrze odbył się so
bór sześciu metropolitów prowincjonalnych. 
Rozpatrywano zatarg patryareby z synodem 
co do uzupełnienia jego składu. Sobór po
stanów ł poprzeć prawa synodu.

to m ły n .-Iz b a  gmin. W odpowiedzi na 
interpelację Mac-Kenna odrzekł, że budowa 
dirigeabiu ukończoną będzie w czerwcu lub 
w 1 pcu. Wicesekretars s t tn u  ao spraw 
kolonialnych MontagU Oznajmił, żó niema 
racyi przypuszczać, aby zmiana w personelu 
admlnistraeyi tybetańskiej rnUła jakikolwiek 
wpływ na stosunki Iudyi i Tybetu.

Teheran — Kryzys przybiera łagodniej 
szą formę. Ministrowie pozostają na. swych 
stanowiskach. Codziennie ministrowie na 
radzają się z posłami w sprawie pr .gramu 
gabinetu.

Pekin.—Z powodu kolei ajguński*' j am- 
basader rosyjski wręczy! rządowi' chińskie
mu nową propozycyę. Uwzględniając dąże 
nio chińczyków do ś iągmęcia JtapiUłćw za
granicznych d li  b u !owy kolei w Chinncb, 
Rosya proponuje, ahy zamiast szkodliwej 
d 'a  R >syi kolei njguńskim zbudowana zosta
ła linia kolejowa K: lhan-Urgu-Kiaehta. Ro
sya zgadza się n«. udział w budowie tej ko
lei. Sądząc, iż kapitaliści zi g-anRzni będą 
uoszukiwali jodynie d o b r j  lokaty kapitałów. 
Rosya żywi nadzieję, i i  nowy projokl, jako 
korzystniejszy pod względom ekonomicznym 
i opracowany już pod względem techni 
cznym przez Chiny, może liczyć na popar
cie ze * trany rządów zainl.eresovt anych i 
syndykatów bankowych.

Z parlamentu greckiego.
Atony. —  Izba posłów. Na porządku 

dziennym projekt rewizyi konstytucyi. Mau- 
ro Mmhttlis oświadcza, iż zwołanie zgroma
dzenia narodowego i rew iz ja  konstytucyi 
ściśle rozumując są pogwałceniem konstytu
cyi. Zgromadzenie narodowe może przeisto
czyć się w konstytuantę; jeżeli jednak połą- 
dane jest zwołanie zgromadzenia narodowe
go — to należy to uskutecznić jaknajprę- 
Jzej.

Dla kraju potrzebny je s t  porsądek i 
administrowanie zgodne z prawem. Mlni- 
ster-prezydent wskazuje, iż w kraju panuje 
zupełny spokój. Przywódcy ruchu nie mieli 
na widoku występować ani przeciwko kon
stytucyi, ar.i też przeciwko dynastyi, pra
gnęli jedynie reform wewnętrznych. Król 
stał zawsze na straży konstytucyi. Obawy, 
aby zgromadzenie narodowe, które ma być 
zwołane dla rewizyi konstytucyi, nie prze
istoczyło się w konstytuantę—są płonne.

W imię nrłości ojczyzny Dragumis 
wzywa do głosowania za zwołaniem zgro
madzenia narodowego. Przywódzca większo
ści Teotakis znajduje, iż stworzona przemo
cą sytuacya konstytucyjna riie może trwać 
nadal. Naród dąży wyłącznie do takiej zmia
ny konstytucji, która ułatwiłaby spełnienie 
zadań, polegających na zachowaniu spokoju 
i porządku. (Oklaski). Następnie wywiążą* 
ła s.ę nader ożywiona dyskusya w sprawie 
rządzenia państwem.

G IE Ł D Y  Z J t G R A M C Z N E .
—o:o—

Dnia I9-go lntego 1910 r.
Berlin. W ypłaty na Petersburg . . 116.70

Kurs wekslow y na Petersburg na 8 dni — 
* / 2°'io potyczka 1905 r. . . 1 0 0  25
4%  r en u  państwowa 1894 r. . — .—
Bosyj. bil. kredyt. IGO rub. . 516 50  
Dyskonto prywatne . . . 3V*°/o

Usposobienie ku końcowi g ie łd / ozywioło się . 
Pary ż . W ypłaty na  Petersburg:

Cena najniższa . . . .  2^ 600
Cena najwyższa . . . .  2CH.00 
4 7 u renta państwowa 1394 r. . — .—
4V2% pożyczka 1909 r. . 99.60
5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. . 105.2G 
Dyskonto prjw atne . . . 24/ , , 0''®

U-posobionie oieEt h .
Londyn. 5%  pożyczka rosyjska 1906 r. . l0 4 V i

4'A%i Pożyczka rosyjska 1909 r. 9 8 ',4
Am sterdam  5°. 0 pożyczka rosyjska 1906 r. 98%

4 7 a%  „ „ 191/9 r. 94</2
Wiedeń. 5%  „ „ 1906 r .  102.85

G IE Ł D A  P E T E R S B U R S K A .

Dnia 19 go lutego 1910 r.

Weksle terminowe na Londyn 3 m. f. st.
„ czeki za 10 f. s t . ........................
„ na ber lin  3 m. za 103 m. . .
„ czeki za loa .  mar. . .  . .  .
„ na Paryż 3 m. za 100 f r . . . .
„ czoki za 100 f r . ..........................

D ,skunto g iełdowe  ...................................
4°/0 państwowa r e n t a ...................................
5% rożyCika 1905 r................................102%—
5%  pożyczka 19(8 r......................................
4%  Pozyczka 1905 r . ........................
5°/c P u ijczka  1906 r....................................
41/a0,0 pożyczka 1909 r ........................
t %  Listy zast. S zh ch .  B a n k u . , .
1V,% Listy zast. Szlach Bf.nku Ziem.

, ,i ,, ,, ,,
4 7 0 8wiadoctwa Włościańskie. . .

5%  sw iade :lwa w łościao..........................
5°/0 pożyczka prem. 1864 r . .

„ „ 1866 r. . . .
5%  obi. prem. Szlaob. Banku . . . 
ió/a0/)  L iśty Zast. Szlach. Banku Ziem, 
47?%> Obligi Petersb. M. Krod: T-a  
3%  “ uakińsk .
E % Obłlg. K ijowsk. M. Krod. T-wa  
4 Vz%.
5%  O oog. M o s ł ie w i l .  Kred." T -a
4V.°/o ,  .
5 5-j% Obiig. O desk. Krod. T - a .
 ̂/o i* » „ «

*Vj » Bessar.-Taur. B Ziem,

. 9 9 -  
. 90>/»

94.10

46.15

37^9

9Ó>A 
103,/ 4 
103 % 
99‘/, 

1 Oia3 /* 
97 V ,  
87* i  
95/7 
987* 
88
9-j‘t4
987*

449
353
*HVt

5̂
89%
86
14
89

101
-91
100
91
837*

4 7 .  » WiifTik. Banku Zirm.
47* > Donsk.
v* i ii Kijowsk.Banku Ziem .
47* a M oskiew sk. „

Niz.-Sam ar. „ ,
47* ,  P o b sw sk . „ . .
<7* .  Tulsk. „ .
4%  „ Cłurkbwsk
47* L isty Zast. Cturs B ansu Ziem. . 
A kcye I go T-a Żogl. pó Dm epżźe . .

2-80 „ a • •
Akcye '1.-a Kaukaz i Merkury . . . 
Akcyo Roryjsk.. Tow. Ź egl. IFaiidL Czarn. 

„ Hos. T -w a tran«nort, i ażekur.
„ T-a U bezpieczeń „ łio sy a * . . .
„ M osk. R. W oroneż, k o le i .  .
„ M osk. W ind.-Rybiusk.......................
„ P oł.-W ichod . s'*Iei . . . . .
„ izow skó-D ońsk1................................
„ YV7ołżsko-Kamsk. b. . . . . . 
„ Rosyjas: dla Haudlu Zewu.

Akcye Koa. Cłuńsk................................ .....
„ Rbs, Eandl. Przem ysł......................

A kcye Pctersbtfr! k. M iędzynar. Komorc.
„ Petersh. Dyskont. >o iyczk . . , 
„ Potersb. P iy  w alni.-K oum  . .
„ iiuow sk , pi yw . banku bandl .
„ .lesarabsko-Tauryck...........................
„ W ileńsk. Ziem sk. Banku . . , 
„ Deńrk. Banku Z ieoisk . . . . 

Akcye Kij. Banku Z iem sk ieg o . . ,
„ Moskiewsk. „ . . . ,
„ N iżógor.-Sainar. H . . .
,  Pultawsk. a . . . .
a Petersb.-Tnisk. „ . . .

Cbarudwsk. „ . . . .
a B rk R  i  T-a N aftow . . . . ,
.  Kaspijak. T-wa . . . .
.  Naft: i Iłnndl.T -a M aotas/. i Ko. 

U działy N aft. T-h Br. Nobel . . .
A kcye Tow. Naft. Br. Nobel . . . , 

.  Erausk. K opalni W ęgla . .
„ Brańsk- Itois. Fabr........................
a N->ft T wa Hartman . . .

» Kołomiońsk. Fabryki . . .
a Fahr. M alcew sk...............................

„ Petersbursk . M otali urg. .
„ N ikopol-M ariupoisk . . . .

.  P a tiło w sk .. . . . . . .
> Hosyjsk. B ali. Fabryki . .
,  Ro«. Fabr. lokomot. (B u t) .
.  T -a O dlewni s ia li „fcormowo* 

A kcye Eabr. Wag. F o n ii . . . .
a T-a . D w ig a i i o l" ........................
.  Dońsko-Jurjew-K . M etali. T-a

88*/. 
8 6 7 4 
90  

8 9 - 9 0  
8?’/, 
8 8 7 .  

8 8 - 8 9  
#651, 
89

U*i
455
ai

4a8
134
1 ^ 7 ,

564 5^5 
» o ’/i 
ł2o 
*E5 
8»o 
452  

. 501
Cr

625
,

8ffl 
. 666
. /OJ 
. 703

5R1 
. 438

439 
331 

4505 
tat 

. 12000

161
115
21«
173

380—382
142

65
. 125
. 36 n
. 195

im u  . .221 
777, 

. . 112

Usposobienie z ~ a ljram i państwowym i orpałe; 
z papierami dyw idend.,w ym i chwicjuc; z p idniów kam i
słabe.



Z życia prowśmjyh

Płoskirów na Podolu, w lutym.
W Nr 2 „D/dennika Kijowskiego" za

mieściłem listę osób, które poś. ię z.yly z (la
lkam i na projektowany w i'łaski ro»\iB szpi
tal położniczy, dziś ^  radością konslatnję 
tak t ,  iż owa odezwa nie przebrzmiała l i r  
echa, gdyż wkrótce potem p. Marya Mań
kowska z Krasiłowa złożyła na ręce p. .Ja
dwigi Zaleskiej hojną ofiarę 400 rb., p. B i 
u ra  Tokarzewska-Karaszewiczowa z Cza ba- 
nówki 200 rb , p. Stanisł iwa Modzelewska zŁo- 
szkowiec 15 rb., p. Marya Kostkiewiczowa z Ka- 
dyjówki 10 r b ,  p. M trya Kosielska z W oń 
kowiec 30 rb., p. Wanda Zaleska z W ida
w y  5 rb , p. Stanisław Czerwiński z lwa- 
chnowiec 50 rb., p, Stanisław Skibniewski 
z Ochrymowiec 25 rb., p. Helena Bernatowi- 
rzowa z Jaśkowiec 10 rb., p. Tadeuszowa Za
leska z Gorczycznej 25 i d ,  p. Stanisława 
Orzechowska ze Z wierzchowiec 15 rb. i p. 

Zygm unt Bednarowski z Holeniszowa 25 rb. 
Razem 810 rb.

W dalszym ciągu na ręce gorliwej pro
tektorki szpitala hr. Klementyny Stadnic
kiej wpłynęło 80 rb. od następujących osób: 
p. Fel, Kumanowskiego 45 rb., p . 'Bronisła
wa Kosielskiego 15 rb., Józefa Grocholskie
go io  rb. i Filantro a 10 rb. Pozatem od p 
Eweliny Mciszkowej 15 rb., p. Z> t'ii Czerwiń
skiej z Olchowca 25 rb , p. Martyny Zale
skiej z Ostapkrw ec 25 ib., ponadto w sa 
Oąjm Płosklrowie Kóibo polskie urządziło 
‘i  wieczorki tańcujące, które, obok miłego 
spędzenia czasu wśród swoich, dały: pierw
szy 20 rb.. drugi 48 rb. dochodu na rzecz 
szpitala. Łącznie z poprzednio zebranymi 
1,483 rb kom itit  rozporządza d y ś  sumą 
2,500 ib . OJ pani Wiktorowej Zapolskiej 
z Winnicy otrzymano część pozostałych po 
ś. p. jej mężu instrumentów. Wszelkie 
przygotowawcze prace są w pełni m biegu: 
lokal wynajęty, meble, bielizna, obslaluwa- 
ne. Pozostaje jeszcze k w es t ja  utrzymania

szpitala, na co, przy hozołatncj pomocy le
karskiej, potrzeba 1,200 ib. rocznie Poprze
dni zarząd katolickiego Tow. dobroczynno
ści w Płoskirowie asygnował 300 rb. zapo 
mogi rocznej. Zachód i pytanie, czy człon
kowie obecnego zarządu będą się poczuwał 
do obowiązku wy konania uchwały swych po
przedników; zarząd miasta, względnie prezy
dent miasta obiecuje pewną ponmc ze strony 
kasy miejskiej. P Mmszkowa z Kurówki oraz 
p. Jadwiga Z le ka ze SkazLi c zadeklaro
wały po 25 rb. rocznie. Jak  -widać z rezul
tatów dotychczasowych zabiegów, nędz., 
i ciche tragedye, jak e nie.-tety ta t izęsto 
rozgrywają się pod sł mmnemi strzechami 
tutejszych wł&ścJan, nic są ani nieznan ■, ani 
też obojętne dla siemian naszych. Powsta
nie szpitala położniczego je s t  rzeczą pierw
szorzędnej wagi, a pomyślny rozwój jego, 
zwłaszcza ze względu na szkołę dia akusze
rek, poł ży kres cierpieniom wielu kobiet 
wiejsk.ch, pubaw ionych obecnie kom peten
tnej pomocy. Dziękując dotychczasowym 
ofiarodawcom, zwracam się do tych wszy
stkich, którzy przy Sośnem  nazwisku i wiel
kiej f rlunie, mają t-ż serca wspaniałomy
ślne i na niedolę ludzką wrażliwe, by po
spieszyli z ofiarami na założenie i u trzyma
nie szpitala, pomnąc, że fizyczne zdrowie 
ludu jest pierwszym i nieodzownym warun
kiem Jego zdr wTi morałnfgo. Ofiary pro
szę składać na ręce komitetu opiekuńczego, 
do którego, oprócz wymienionych w swoim 
czasie pań: M .ryi Siribniewskiej z Rajko- 
wiec Jadwuń Z.Jeskit j ze Skazmiec, hr. Ma
ryi Czomowskiej z B >rzykowiec, Salomei 
Jaroszyńskiej z S / ig d w k i ,  Moryi Mniszko
w i  z Kurówki i Michaliny DerewojedzPło- 
skirowa, wstąpiła obecnie hr. Klementyna 
Stadnicka z Boguszówki.

D r Maryan Stawiński.

Z pow. radomyskiego, w lutym.
W dniu 14 b. m. odbyłj się w Mi 

chalskiej Rudni doroczne zebranie członków

„mi h&Łkhgo To* arzyMwa spożywczego przy 
st. Teterów P.-Z*. W zebraniu b r a ło  u- 
dzinł 11 członków i parę osób gości. Przed 
rozp ozęciem posiedzenia, w imieniu zebra
nych, wyraził p. Chorzewski podziękowanie 
Zarządowi za j g )  trzechletnią price  dia 
T-v*a, następnie obrano urezydytim, składu
jące się z prezesa p. Leona de Tiliier i se
kretarz! p. Stanisława Porowskiego — de
baty rozpoczęto o godz, 5 po poł. Odczyta 
no protokół poprzedniego zebrania z dn. 25 
>tyezoia 1909 r. i sprawozdanie z działalno
ści T-wa w r. ubiegłym.

Sklep naszego T-wa istnieje od kwie
tnia 1907 r., interes rozwija się doskonale 
i ze sprawozdania roku ubiegłego widz my, 

e obrót roczny dochodzi do 16411 rb. 80 
kop., cyfra ta jest znacznie większa, niż by
ła w latach poprzednich. Czystego zysku 
T-wo otrzymało 653 rb. 74 kop., tap ita łu  o- 
brotowego T-wo posiada 5,895 rb. 82 kop , 
tu jedDak, w yp ida  mi nadmienić, że z tej 
sumy zapŁcono za ćwierć dzies. ziemi i zbu
dowano własny lokal, wartość których przed
stawia się w sumie 3,320 rb. 89 kop., rze
czy w ijty  więc kapitał obrotowy’ wynosi 
2,571 rb. 93 kop.

I Zarząd T-wa, mając do rozporządzenia 
tak. szczupłe fundusze, znajdował się nieje
dnokrotnie w bardzo kry*ycznej sytuacyi — 
pp. członkow.ą uskarżali się, że niema ja- 
tichś towarów, nie biorąc pod uwagę, że 
kapituły T-wa są nadzwyczaj ograniczone. 
Naturalnie, wpływa to bardzo ujemnie na 
rozwój interesu i w tym wypadku zarząd 
zupełnie nie zawinił. Gdy się kapitał obro
towy pow:ęk zy, to będzie możność sprowa
dzenia towaru większomi partyami. Wobec 
tego, pretensye pp. członków są absolutnie 
bezpodstawne — najsampierw trzeba pomy
śleć o powiększeniu funduszu, a dopiero mo
żna żądać obfitego zapr widowania salepu.

Po dalszych debatach, przystąpiono do 
podziału czystego zysku, który uchwclono 
rozdziel ć w następujący sposób: lOjjj do za
pasowego kapitału, 20% honoraryum zarzą

dowi (postanow. z przeszłego zebrania), I0 ri 
gr&tyfikacya subjekiowi, reszta zaś na kał 
pikał, co slanowić będz.e 7 i pół procent.

Ponieważ w tym roku wypadało wy
brać nowiy zarząd na drugie trzechlecie, 
członkowie zgromadzeni jednogłośnie prosili 
dawny zarząd o ni-opuszczanie swych s ta 
nowisk — z-irząd T-wa pozostał w dawnym 
składzie, mianowicie: prezes p. L. de Ti- 
11'er, sekretarz n. Z Karczewski i członko- 
w e  zarządu, pp. A Mielnionik i nowowy- 
brany B. Lewandowski.

S Gad koinisyi rewizyjnej pozostał rów
nież ten sam. Scład jej jes t  następujący: 
cani Seweryna d s  Tillier, p. Jun Noskowski 
i p. Dawid Poliszuk.

Po wybraniu zarządu i komisyi rewi
zyjnej przewodniczący ogłosił zebranie za 
skończone i zamknął je  o godz. 10 wie
czorem. Prenumerator

Jan, Kurmaoowski Józef, Lenartowicz Ky- 
ezard. Kida-Łobarzewski Stanisław, Monu- 
sterski Stanisław, Perro Kazimierz, Podha- 
jecki Władysław, Podhorski Franciszek. P.»d- 
horski Janusz, Poaiewski Józef, Pol Włady
sław, Radziejowski Stefan, Reychman Cze
sław, Koslocki Aleksander, Trętowski B 'gu- 
raił, Z ileski Tadeusz, Zawadzki OsKar, Zbo- 
romirski 'WladyMaw.

Uzupełniamy leż spis członków 
komitetu kiermaszowego, podany w 
niku* A; 47 z dnia 19 go b. m. Do 
tu należą panowie: Andrzejowski 
i d-r Pieńko -.ski Maryan.

ścisłego
„Dzien-
knrnitl-
Józefit

O F I A R Y .

N A D E S Ł A N E .

Kiermasz Tow. dobroczynności.
Niniejszem uzupełniamy spis osób, bio

rących czynny udział w Kiermaszu. Kiosk 
.Kwiatowy*—biorą czynny udział: pani A- 
hramowicfcnwa Margarita i panna Laskowska 
H-ler.a. Kiosk „Rest»uracya“—panna Sfemp 
kowska Karolina, Małogin Helena; panowie: 
Bodziaaowski Ignacy, Łoziński Jerzy, S J tan  
Aleksander. Oddział pocztówek—panna Le- 
ShieWiCzówna Marya. Kiosk „S koła i Zaba
wa*—pani Żurowska Alfreda, panny Pod- 
horska Jadw iga  i hr. Tyszkiewiczówna Ewa. 
IUosk— „Salon.k sececyj iy“—panna Buczyń
ska Stanisława: panowie—Korwin Maciański 
Karol i Zboromirski Władysław.

W  komitecie pomocniczym biorą czyn
ny udział panowie: BaikowsM Aleksander, 
Beyer Wacław, Ghalecki Wacław, Cyngott 
Czesław, Coghen Stefan, Danielski Michał, 
Dąbrowski Jan , Dynowski Franciszek. Dzie
wanowski Michał. Janicki Alołzy, Karasze- 
wicz Kazimierz, Kiernicki Józef, Kotulewicz

na rzecz kij. rz.-kat. Tow. dobroczynności
a) III lista faulów na kiermasz, złożonych do dn.a  

19 lutego 1910 r.
W W . PP.: Stefania E liaszew icsow a ofiarow ała  

15 przedmiotów, I.n ja a  P ig ło w su  57 przedm., Cu
kiernia Goorge’a 47 p'Zfdm., -órki p. L ejna Podhor- 
skiogo, flunrysia i M sryńeia, 10 pricdm ,, Puls (firma) 
przez p. M iiilcrową 42 fanty, NnwińsZi (firm*) przez 
p. M iillerow ą 50 przedmiotów Brua (iirnia) przez 
p. M illerow ą 10 przedm., p. L. M illerowa 2.0 fant. P o
zostałe z lotcryi 3 fanty, W auda f.ukaszew icz 50 but. 
wina porzeczkowego, Konarska 1 przedm., Drabomire- 
cki 8 przedm Abrikosow (magazyn) p rz łz  p. Komar- 
nicką 245 przedm , Palczewski (firma) 284 przedm., 
.Jakus7cwska 7 przedm., M rya B indy przez p. Dokow- 
ską 3 przedm., Stanisława Łuczyńska przez p. Dokow- 
aką 10 przedm , A dela Suska 14 p r je d - .,  A. ZJHuic-ki 
przez p. W iliński go 8 przedm. starej pon elau y , J. 
Kordes, przez p, Piotrowską 14 przolm ,, Kohu (f  rm ■) 
krzesło bu.B.ąco.

b) Liatn ofiar pieniężnych, na kie: m tsz  złożo- 
nyeli do 20 ln t“go 1910 r :

VT.\V. P P :  la d e u sz  Lisie.k' 10 rb., Celina Ra
kowska 20 r b , d r  Stanisław  Trzebiński 10  rb., P iotr  
Podborski 25 r b . J ó zef Dębicki 5 rta., złożone na ręce 
prezesa 50 rb., Zygmunt Obojocki 20 rb., Antoni Zadn
ia  25 rb., Em il G rm ccki (magazyn) 3 r b . I.ndwika  
Chodecka JO rD, Zofia Sznman 5 rb., hrabina Marya 
B'antck* 10J rb., Feliksostw o Faszczow ie 5 rb., E d
ward W iliński m o  rb.

RE l> AKTORZY 1 WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKi

AN T& N I C Z E R W liS H

D O lii E I A N D L O W Y
•  •  a •  •

Kijów, Krsszczatyk Ni 2 5 .  Teidfon 9 i 4
poleca 16731

N arzędzia  Rolnicze
Szwedzkiej Fabryki „ A n d .  F i s c h e r ”  w StockholnJe.

K o s i a r k i ,  s i e w n i k i ,  g r a b i e  k o n n e ,  ■  
k u l t y w a t o r y ,  e k s t r y p a t o r y ,  b r o n y  f  
s p r ę ż y n o w e  i t. p. -  p

Naw ozy sztu czn o :
S u p e r f o s f a t ,  ł o m a s ó w k a ,  s a l e t r a  
c h i l i j s k a  k a i n i t  i t.  p. .. ^

W 9

Solitera z głową
— a — — — rai . '—■

•f** robaki i g-liaty usuwa bez bólu n uwet w nnjupurczywszych wyuałikacU^IUa- 
U te n la ’% p i ,ek bnulutnie nieazkod’iwy, o przyjem nym  auiuku; ocayaz. !« kisik l, 
u«uwaj*c rauykalm e robaki. Jed y n v  feodek „ K o lJ t r a tn ”  a le  wywołuje mdłoUcl 
i nu obudzą do wyi_iotów! Prawdziwy tylko w alelon. i opako-A niu, upatrzony 
p tp laem  firmy Laboratorium  „ I .K O ” , o ra t aposól i użycia. Cena pudelka dla doroałyen 
r b . 2, dla dzieci rb. 1. Do nabycia we wszystkich aptc ' ach I składach aptecznych 
^ O e n e ra ln a  K op-ezentacja: A pteka E .  T re u U e ra ,  W arszawa, Now, SuJat GÓ.

Skłau głów ny na Kijów: Anteka K wasltowskiogo i Stępowskicgo; Południoi 
K os. Tow. Handl. Towar. Ajdecznem i. ’ ■ < 14464

JKagazyn ® 
® Japoński
ul. Funduklajowska Ns 17

wprost Teatru M iejskiego.
168)0

i i i

tai!1 0
Zostajemy tylko 

9o 1-go marca!
Przygotowaliśmy nie
zwykłą niespodzianką!!!

16873

OBUWIE
zastopowane do

normalnyeli (ora nogi
znajdzie każdy v* m agizynarli fa- 

brycznjch Towarzystwa

S - t  Petersburskiego Mechani
cznego Wyrcbu Obuwia

1) Padół, ul. A leksandrowska  
Nr. 36.

2) K reszczstyk Nr. 28 (ten maga
zyn w początku mari a r. b. 
z stanie przeniesiony do no
wego JokaSu przy h  ruszcz a- 
ty kr Nr. 40).

W RJSBBSBBm m PI

16494 W Sali Kontraktowej

JnpoAshie
G O K O J  (z Japonii)

W sali kontraktowej na piętrze ostatni 
pokój obok restauracyi.

Olbrzymi wybór najrozm iitszych japońskich w y  bów rękodzielniczycli, 
św ieżo przyw iezionych m w o ści, wspsi alo parav/»ny do syp:aini i budu
arów, tanie parawaniki do o l i-n ,  obrazy a r t;s ly c z ic , albumy, cienkie  
porcelanow e fil /.ank', imbryczU lajirsnwt'. na-łaia e bcibacio przyjemny 
aromat, rozmaite wazy, talerze, c-Ł iuilR i lak er. w a c ,  tace, ramki, tcc-ki, 
etażerki, perfumy jap ńskio. mydło i jro> ek do z ę b ó .» (wyjątkowo w do
brym galun l u) portc-cignres | afigd sab e, n że do rozcinania papieru, 
papier lis t iw y , bambus ..ve, jedu ab ro  cl.nstki do no3a, jedwabne
i papierowe w achlarze, lalki japońsk e i m jiozm ait^ze zabawki dziecin
ne, wazy artystyczne. Jap ńskie starożytne grawinry i w irle innych rze
czy. Upraszam o zw iid zan ie  naszego m agazynu, znajdziecie tam moc c ie 

kaw ych i oryginalnych rzeczy Da-p darunki i upiększenia pokoi.

Niech się każdy zabawi! Niech się każdy zabawi!
T y l k o  z a  2  r b .  BO k .  (zam. 5  -b. 50  k ) . Każde
dostarczy sobie, rodzinie oraz g iś  iem « ie]o  przy- 
jemn ści, ntbywając prawd/ zag a n , szlifowane lu
stro toaletowe z muzyką najlen szw ajc roboty, sa 
rn g ia ją te  dźwięcznie, mile i długo ł.d n o  i w ts łe  
pieśui u»)iep. ut> o r : wal^e, p uk', marsze, opary, 
pieśni uar  dowe i t. p. ao wyboru; pozstem lu tro 
jest zaopatrzone w termometr, wskazujący dokładn o 
temperaturę i, dzięki °wej wytwr rn., mezi być o do
bą każdego poRoju. Cena zamiast 5 rb 50 k , tylko
Z rb CO k.. 2 szt. 5  rb. Takie same lustro z zeg a 
rem (20b. r y s ), muzyka i tcrmojneirem: Nr. 2 - 3 rb.
75 k., Nr. 2 'A - 4  rb 50 k. V\ ysył. uregul , z gw a
rancją, uatychin'alt po otrzym. zamówienia, zazalic?.. 
i bez ..adstku Pi-z^sylka lustra boz zegar, do Rosy i

Eurnp. 40 k., na Żacb. Syberye f.(> k. i Wscb. Syb. 80 k., a z zegurkii-m
do R o sji Europ. 75 k., do Za*n. Syb. i  ib. 15 k. i do W schód. Ryb. 1 rb.
5 )  k. N a Sybrrye i do posiadł. Azyi Ś-. lustra z zegarem n:B wy*ylamy
b> ?. zad. 1 >b. Pros. o adres. z.niDówiefi: D o  „ B a z a r u  it  m o o i a i 11.
W a r s z a n a ,  pJ . G r z y b o o r s ik i  Nt*. 6 —8 9 . 16161

*<<<

Nasiona
B u r a k i  p a s t e w n a  prodnkcyi krajowej i crypinalnc zagraniczne. 
K o n i c z y t . a .  Lucorn*. Tymotk*. Espi rceta.
G roch  s i e l o n y  ry c h l ik .  Grnrb Yictorya. Bobik.
K c iA s k i x ą b .  Kukurydza. W y k a  i inno!

L. Zdrojewski i K. Grabowski.
K ij6 W, K r e - S B c a a t y k  2 9 .  16653 1

UJ! K O N T R A K T A C H  
i l g d z i e  n i e  n a b ę d c i r c i e  t a k  t a n i o  maioryi jedwabnych  
i czesuczy w szyttk i- d c d -o n i  i barw, jak w m agazynie kantaskim

«-<ł

a
9

1 2 3
E. F . S Z U A K R IS Z W IL I.

Uf d e m u  k o n l r a k t o p r y m  r a  2 - i m  p l ą t r z r
za pierwszym pokojem po prawej stronie M  23  - 2 4  

sp rze d a je s 21
nGsa

j w Warszawie
Skład masryn, narządzi rolniczych i nasion.

O b s t f t l u i l f c i  »  J  A  .  .  .»

16736 p K y j m l , j e  W i \  l  j 0  W 1 6
WACŁAW PIOTROWSKI, PBSZlshllfflJ,

C e n n i k i  na ż ą d a n i e .

Zakład leczniczy dla chorób kobiecych
(L eczenio metodami fizykalnem ') D - r 6 w  S .  H u b i c k i e g o .  L. L o r r n t o -  
w , c j  ■ i 8 . W is a n i  o k i e g o .  W arszawa, M arszałkowska ] J 0 (Szkolna 5 ).
t f l  119-38. L eczeuie wysiąków. spraw zapalnych i nieprawidłowości w ■ czyn 
uościscL organów miednicy oraz icii nicdOHKwojn. L eczW ie nadmiernego  
Oiłu-zczenia brzucha i niedcwladu jelit, 153:0

roateryo j-d^ ab uc  
.edw abne cbnsA i d 
cacbe-nez .
szarfy . . . .  25 „
szeroki sze leszczą cy  kanaus kaukaski bardzo trwały.

od 15 kop. arsz. i drożei 
„ 2 i kop. za szt. i drożej 
.  50 „

16818

a

<? -

Oo*

i I
ml-N|
E

CM

W

O r g e n i z e c y e  kontroli i rachunko
wości n o w y m  s y s t e m e m  uprosz
czonym. R e w i z y s  i stało prowadze
nie rachunków w m ie}cie  i na prowin
c j i.  S p o r z ą d z e ń  e  racbnnków rocz
nych i bilansów. E k s p e i  t y z a  bu- 
chalteryina. P rzepL yw auio n„ m aszy
nach. C h l u b n e  o d e z w y .  P i e r w  
s z n r z ę d n e  r e f o r e n c y e .  Program  
szczegółow y na żądanie odwrotną pocztą

14418

Do sprzed- rezydencja
w K rólestw ie. Dom m nrow;.jy p ię 
trowy 12  p^km, oficyna, zabudowa
nia go podarskie, p ękny park i o- 
gród owocowy, woda, ziem ia orna 
i łąka, ogólna w ielkość 31) mórg 
nowopolskich, 5 wiorst szosą od 
Kata *  bliższe informacyo: W arsza
wa, Trębacka 5 m. 4. 164-30

GwS r °  B u ra k ó w  p a s te w n y c h
półm kr. róiov7. oryg. Vilmoriu’a po rb. 10.50
»Mamu c oryg. Guodlinbu skich lab krajowych ,  12.00

za rud, ,oro stacja  Pioskurów, za gotów kę pcleca S y n d y k a t  R o ln ic z y  
w  P r o s b u r e w i e  gub. podolskie*. jjgBM

EJjrdlo 
*nclk« floSć o - u ł  

poiiosr/lł  rv»0ie ziiowi*'
' I j»chowu)e )e pr7az uJjrw»nie 1

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH  ̂
C A U V !N ‘A
( P A R r Z * i C H )

Do n*bycia we w*zysitich 
w i ę k s z y c h  aptekach, 

a w PARYŻU: Faubourg^ 
Salnt-Denls. 147 _ *

16624

»t

D O K I  H A N D L O W Y  
• • • « •

PierAisz. Bi ic  N a u c z y c ie ls k ie
•  w ■ •  •

Kijów, Kreszczatyk Ni 2 5 .  Telefon 9 l 4
16732 poleca

W n n l r i  j u t o w e  i l n i a n e  d<* c u k r u ,  m o r K i  m qk i i -  :
fabryki „ H e r t w i g  i P e j t « n ”  w Bolderaa pod Rygą

S s p a g a t, B r e ie n iy ,  
P łó tn o  do fołotniczek. I

PoU ca nauczycieli, n a ^ zy c ie lk i t o 
ny i rudzoziemk . S p r o w a d z a  
F r a n c u z k i  z  w ł a s n e g o  b . u r a  
w  P a r y k u  i A n g i e l k i  z  L o n  
c y n i i .  W szawa, W ło d z im k c r -  
■ k .  19. 16776

Dzierżawa
vjr.-a!» Nr. 5.

na pod lu, 321 
dzies. Hot 1 <Uni- 

16815

Tłomaczenia w.2L ią‘yk
kowska 21 m 1, tol. 331.

W a-l ikoi’ 
Ilu f).

S p r z e d a j e  s i e  a a d y b s
w m. Berdyczow ie 2 l/ t dziesi.noiijy z ie 
mi własne 4 domy z ogrodom uwocii- 
wynu cześć łąki, blizko s t a e y i  k o 
l e j o w e j  Poł.-2*cb. B-rdyt-zOw, kijów, 
gub. W Sie-rJsi lite. okazicielowi k * i-  
tu Nr 1371. loó42

& &  F8A c u ł k a ;  
fb itrrT tA fłi iT ftC Y ń # i

10277

WJfBOB POŁrRUS. T w A  HANDLU TOWKR. ATTECŁ

now y cucowny spontu oo pramIa atuizry !

M o m
b iz  T a k i  i a !

.-vv>Bez wprku !f: 
3 E Z  S O Q y  '  ! ! )

S i  BE 7  /nyLŁ - \  H j
16515

L zarodowej chory folwark D a b r d w  
do sprzedania

MŁODE BUHAJE
rasy czystu-szwajcarskicj po krowach 
i buhajach im portowanych. Adres: 
poczta Stopnica K ielec . gub,, Karolina 
M ayzel. IG 176

|_ 2  Kontrakty. Obiad. W iel

.MII    ! ■ ■ ■ — — I H I T r  |B
b B U « I E  J IY S O R T O W A N E

Padtł ,  ul Aleksandriiwsza Nr. 36.

Ogl. 4 — 5 «.

| u u u u .  i i  Ju t'
1 ka Żytomierska 26 m. 19.

1632b

Potrzeb# człowiek
r ;eżonaty. energiczny i roztropny, 
do zarządzania n ie « iel im fo lw ar
kiem —20 rb. m iesięcznie i utrzyma
n o , w razie odpowiednich jtwalui 
kacyi mogą bjó doda-ic %% Goroo- 
stajpol kijów."gub. D row iN iew raie-  
rzy<k'fcmp. 1G853

Dzierżawa

P n c 7 r i t n 1 o  ua wyjaJd• U o A U I ! l .J t ^  skończyłam gimna 
zyum. Równo, gub. w u ł, ul Topolowa 
Z. R m k ovska , JC655

oddaj bez pośroJń  
40F d ios. urn., 80 

sian., nową gnrzelm ę, młyn. p«r. Fun- 
dnkiejowska 19 m. 1, ud 1 0 - 1 2 ,  od 4 
'do 6._____________________________ 16659

U n j « l f n | n  512 idzies. 8 wiorst od 
! y l w j * t l O l a  gnbern. miasta z łndLą 
sa d y lą  do sprzedania. S i :zegóiy Ma(»- 
'AMod/imicraka 42 m. 2. 1663R

Nadleśny akademiK,
ślązr.k, katolik, obznajmiony ze wszyst- 
kiem i gułęziaiai leśnictw a i łow iectw a, 
narowym tariakic-m, rybolew siaem , 
m iernictwem i n iw eh o y ą , poszukuje od- 
powied. posady, opierając się  n ,  do
brych św iadectw ach i rekom endacjach  
długoletniej pracy w dużych m a ą tk a ih  
Króiostwa P olsk iego. Kop e śv i»d ertw  
i f-tografia zło: one w Redakcyi. 1669'J

Z n f l U f n d l K  wydzierżawienia  
| .  i j T i u u u  sprzedało się  m loc*'- 

nia koniczyn.-wa, prawie nowa, Gar^cot’a 
wiadom -ść poc»fa Zai.ław, w ieś Beizy- 
my. W zsrząozi i nująt. J6?i5

Majątków ziemsKich i lasów
dia lup ua i sprzedaży ma zawsze w ielki 
wybór inż. P. W ułosionka, Kijów. Fu-i- 
dnkl. 57. Tam-.e za lladu c. 16719

Mechanik J TaKl. .̂OJ-ZUk. (,OSa dy 
pizy parowych m as/., 

n a r z a z , gospedarcz. i gorzelniach. Mi 
chajłowski klasztor Nr. 4 2 (1  szy gmach).

3 G739

M iłżeństw o bozduetne:

Buchalter-koresp.
dyplom, z ję?vk. polskim, ros., inem. i 
fr»nc., 8-lei.iią  pratt., z jow azn. rcKr.,

Nauczycielka
z patent. Scm .u. ^aucz. Paryskiego i 
Poznańskiego, Wyzsz. RzKoly Muzyczn. 
'. prakt. z iaj. p i - k,  u ie in , "franc., ang. 
poszas. wspo n- go m iejsca nx  i row/ncyi. 

Oferty: Kijów, poste rest. A. M. 67.
16771

i  a C n i l f  "pecyalista puszukUjO r,o- 
u . d l i l l i  sady. na żądanie może 
złozyć kaucyę. Michałowska ul. .N5 15 
io. i .  i  o i i

Przedsiębiorstwo Pudowy 
Studni artezyjskich i 

Murowania w kamieniu.
A- KRZYWICKI — Gn*ewai:

podolska unb. 10917

Majątku przy kolei
na W ołyń u id  eparowany 1000 dz. do 
*prz‘ćsiiia . Bliższe szetegóły: Sław ula, 
jkr/.ju. |i.c/.i Nr 3U. B-*z | cśredników.

16918

M ło d a  o w o  b a  nkończ s kolę gosped. 
pos uk. mtujsca kasjerk i Ino zarządza
jącej douiow. gospod S o w s la  16 m. 5.

16916

Ogrodnik
pjsziltuju posady, praktykował w Kró
lestw ie  rd 5 mu lat, obznajmiony z 
m iojsciw em i warunkami, posiada św ia
dectwa, if t t ilik , m łody, żooaty, w w ie
ku la t 29 Czarny Ostrów gub. pod ■■!- 
skiej, ózrf Kari.1' wski. 16K28

Pszczelarz 16911

pos/nknie m ieisca Ma św iadectwa i rę- 
komennacye. Prozorowsks 6G n stróz^.

Pok ój  na koutrakty duzy, pięk., wid., 
nm etil, rlek ., nsł., ijoż. i obiady. 

Itóg M. Żytom, i M ich. zaul. 13/6 m. ‘A).
16929

Koniczyna
dukle1'w sk a  19, magazyn k iatów.

16925

Autom obil
5 cio  nsebowy tanio sprzedaje się . Ka- 
rawajnwska 43 m. 1. " 169:2

Ogrodnik
dectw a Hotel Europejski, wiadomość 
u W a.erytsa . 16913

Z kapitałem i“ęiypn;ze;lącĉ
do technicznego lnb p zem ysłow eg i in 
teresu. Pusto ra>taute, trzyrubló«Ła 
Nr 567684. 169:2

Poszukują plomem bea ' ^
ki. kawalera. 
12 do 1 godz.

prazty- 
H ctel Ermitaż Nr 1 od

16920

Nauczycielka
konw. frśne. poszukuje posad? na w y
jazd. W arsżawa, K oszykowa 42 m 31.

1893)

Jampo!-Podolski
P rein m eratę  1 ogłoszen ia do

„Dzień. Kijowskiego"
P ’ zyjmnie

p. W łodzimierz BieslBklerskl.

D la ndajłęm iiem a prenumorat. «D zien
nika Kyov: skiego» nabycia na warun
kach najdogodniejszych książek, n ie
zbędnych w każdym domu polskim, po
rozum ieliśm y się  z wydaw cam i i  odstę- 

pnjomy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenumeratorom.

D ra Feliksa Konscznep
2 tomy. f 0 ilu stracji Dinicza, du' i m a
pa Polski z pod/lałem  na województwa. 
Cena dla prenumeratorów (D ziennika  

K ijowskiego*:

Rb. 1 kop. 401 Rb. 1 kop. 60
(w broszurze). I (w  oprawie).

N a prow incję  w js j ła m j  za zaliczeniem
z dołączeniem  kosztów przesyłki.



d z i e n n i k  k i j o w s k i N r  4 *

' T o w a r z y s t w o I m ^ K%jm * £ 8 ® ^ -------------------
• \ *  g £ 5 $ &

Filia Kijowska: Kreszczatyk 12. Telefon 1215.
POLKCA:

F a r b y  o le jn e , erauliowe i m i  be.

L a k ie r y  olejDe i spirytusowe. 10919

P o k o s ty .
M a s ty k a  do podłóg.

r

U p r z y w i le j o w a n e  farb y , p o k o s t y  
biuiie w y ł ą c z n i e  w fabryka-h T -w a .

la k ie r y  m e t a l i z o w a n e  wyru 
Cenniki na żądanie bezpłatnie.

\Yla<:ic’i‘l Ed. BRABEC.
Nadworny Dostawca, zaszczycony 57 medalami i Najwyższemi nagrodami. 

M a g a z y n i  stijów, K r e s z c z a t y k  4 4 ,  t e le f o n  414.

O g ro m n y  w y b ó r  n o w o ści
Htigaąyn świeżo zaopatrzony w ogromny i Różnorodny wybór wszelakich wyrobów nożowych; 
no/e  stołowe, kuclrannc, rnyśUw k o s yzoryki,  ku'e z a- gielsk ej stali najnowszych fasonów
w święcie i znane ze sw.ęi trwateści, = rty yczn j r- b ty z własnej i za ranic/nej fabryki,
le/main naczynia grsp darskie. Również > .  s k la d io  !...siad,.m duży wybór luksusowej ga- 

lanteryi z br^nzu w najnowszym siylu. (Hronze article de laxe stylo modo no). Bardtfi «zd b ie dziany, naczynia, różnorodne
przyb>ry, karsfai i inne. Serwisy s*olnwe: Ap raty <Sparklet> d*la guz-wania  ’ ap d5\v, butelki <Term os>, zachowując' wszysi-
ki« r.a o o w gorącym .'tanio w cisgu 2 t  g dzin. Latarki kie^z rakowe H kt yczoe i zapas bat,“ryi i t. d. Maszyny do p n n ia  bie
lizny <Czechy>, wyżymaczki, recz.ne u>agl« do Meliz.ny N a c z u i a  z 'z y s t  go masywnego tjik1 u f ibiyki A rtu ra  Kruppa, g łó w  y 

kł.d  lakowy b dl* południi-wei Rosyi, wyb r r.'żny li przedmiotów pokrytych m U  m: samowary, czajniki, maszynki do kawy i i d. 
wany li n a ’żyó. Pat nt: fabr. <Bubry ; z iakom tt)  naczynia «T rim eta l»  w ogromnym wyb .rzo. P iece  do ogrzewania p*>ko„ów.

Towarzystwo Akcyjne lCTóo

#ł. L Doliński
W  Kijowie, K r e s z c z a t y k  22  w  p o d w ó r z u .  ODDZIAŁY: w Koziatynie i Fundu- 

klejówce guh. kijowsk e j 1

EKSTYRPATORY, KUL- 
1YWATORY SPRĘŻY
NOWE, KULTEKSTYR- 
PATORY „Atamau“, 
BRONY stalowe syst. 
R . L E A N A ,  BRONY 
FRANCUSKIE, UGNIA- 

TACZE syst. C E M B E L L A ,  ZRZYNACZE DO PARU*
W s z y s t k i e  te n a r z ę d z i a  z r o b i o n e  m o c n o  z  n a j l e p s z e g o  m a t e r y a -  

i z a s t o s o w a n e  do  w a r u n k ó w  g o s p o d a r s t w a  n a s z e g o  k r a j u .  J

Nowość! Radość Gospodyni: Niezbędna ara -ryk' ń-ka maj vna do przygotowywania Hasta, rozmaitych gatunków, do k ł ir z ó w  i t 
cta-to w rinjfti 3 m m i 1, znak. mity aiuak. sposób nadzwyczaj uproszczony, cena 4

Ogromny wybór nożów do wędlin, prasy do pure, sokćw, mięsa i t. p.

Ił 7*19

Polnrsm w ogromnym wyborze otrzymano 
Z z grani v Ulis/ynki do str y S .  i r wln- 
>.'\y i l i - . y  n:ijr ; - ej i nznar.* i k o - s i r u -  
>yi N o w o ś ć !  Apaa'- C r ic do lo-era-  
biania pot a *  dla b -jrzębny. b. Bezpio z.ne 
- • m g  l.tcri b '»yiwy z reguł ągorlmu pak-nt 
rai np*;;y h fibry*, w świelib: « f iy u m f i ,  
«Si .i i >, <St .r*, tFigaro . K o a lm i -  
i i ny. h. O taude *T f"  z iw ne n a - z  d j  
g- P-ma z J'2 za| ast.wymi notami «ttono ■», 
• (l i l ie  >, p lecatu r ó « n e ż  ogrotnrty uynor  
brzyt vv dla ogólne .o użytku win- H i m.
'. '. i l ' \ ' i  U S U - y C M  O .i T o  S l> p ., ' i  i "li O ; Ii.
'zf! paia 4 rb., 15 rh. z gv,arancyą. IUzi.tr

p 7ybory do polonia, nesf>'ery. pi'nik', 
>zc;;jp c, nożyczki, przybory do pif/,- ogci. 
S/.czyp !<? do fryz. wł Mas ynki spi-

• rytuT .we d .  kawy, Jyzki mi-1. liwrowe i iii. 
tśnjlcpsze zzrnki. żela ka spirytus do p;a- 
so\*bm« i .1. p. Sevzoryki od 25 kip. do 

■00 rb. a sztukę. Po  .255 lóżnych. faso
nów zapalniczek o i a pa’ą^jch. - Św eżo 
oir ymane N o w o ś c i :  d/\vor ki—iru tacya 
ob k'iy'znycb dzwo ków do drzwi Ironio* 
wych i t. p. Nafipw sze  ły ż w y  n a  k ó ł 
k a c h  dla -.Scating Ring/ .  A atuty

Atcnu dl i. "kurza;;  S "  Hit i micv.k&si.
A. roplsny pow ie lrzno ,/'zeppoliny■> i inne.

L

W K IJ O W IE .

SKŁADY:
  ul

I n s t y t u c k a  N r .  4. 
B e z a k o w s k a  Nr .

IG '52

3 0

POLE' 'A; P a row e g a rn itu ry  m łocarniane
znanej f.ib yki attg *1 kiłj

M A R SH A L L  SY N O W IE  i S-ka
z;-.opatrzone w o^tetuio udojkouab i ia i od narzyp e srę w v i  mścią.  d(,s». n:dvm

i u w a .ą  Koastruk.-.)a.

B E Z  W S P Ó Ł Z A W O D N I C T W A

. zyszc?a'.iem ziarna

ziopaTzone; w p o d a w a n e  *ulMialv.-zin' i Wfcwatory bokowo. 
Przyrządy do klo ó *  odnityeu
Przyrządy pnenojatyczu.: d i  plew posiad. 5.) stóp dlugośd.  
Oliw iarki pinrścieii!Ovve do naoliwiania wszelki, h panewek. 
Przyrządy do irzykrolnego oczyszczania ziarna etc.

L o k o m o h ile  ■  Sam ophody* •
P l  O c w  aut >matycznc, kombinowane d o  s ł o m y ,  ud .. koualone, zabieraj, i prasin. wycbodz. z pod młocarui 
I I a o y  słomę i zgoniny i dają możaość komplei. wykorzyn. takew. f.r/y znaczn. oszczędn. roboln. i wydatków.

Ż n iw ia rk i;
ŻNIWIARKI

O r y g i n a l n e  a m e r y k a ń s k i e

:  I  W iazałki a
O r y g i n a l n e  a n g i e l s k i e  f a b r y k i  M a s s ^ y « H a r r i s

5 stóp szerokości po rb. l c0  m  W IĄ Z A Ł K I  ii stóp szerokości po rb. 330

C<.lumbia> «Osborno5 
Cbampiou» cChairpion>

tCo!umbia> cOshorue* 
«Cbampion» «Champion>

Nagrodzona W I E L O M A  Z Ł O T Y M I  M E D A L A M I .  Egzystująca od 1867 roku

2Su
(ki)

. J

P n C ś l l l / l l  P  posady rządeydumu 
I U O A U n u j t J  skończyłem Dra*’uy 
wydział. P- siadam iau  y ę  2,0'X) ubli. 
B.iższe infor.j a ye: Kreszczatycki »au- 
łck 7 m. 4. 10781

Potrzebny do kupna las

sosnowy budowlany
iiwdaloko od Dniepru d w a  do 2d  ty  
ś l ą c y  dziesięcin. Do urai sz c /en .a  
100 4o 150 t y s  rb . na ni ruchomo
ści ziem ski'  lub mej^kie (w Śródmie
ściu). Asf-B ury, Kreszcza'yk, pos e 
ri*tanto. * * 10805
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Fabryka pewazów Józefa G O L IŃ SK IEG O I Warszawie, Leszno 36.
B B  Poleca na składzie wielki wybór golowych powozów NAJNQASZYCH FASONÓW. B H m B

K to  dba o b o g a ty  i d o ro d n y  plon, | Okazyjnie
niech użyźnia swoje pole nawozem sztucznym fabr. nDirilc. Nawozy wyrobu I dom murowany o b o k  n o w e g o  k o ś  
>0 r i l t  ze względu m  ogromną zawartość kwasu f. sforowego i azotu, nadają' c io ła  z rgred. m owocowym, wodoc., 
się do wszelkiej gl.-by; szczególniej odzna. zają się na glebach ubogich, piss- kanuliz., wszelk, wyvodami, wanny etc  
czystych i gliniastych. Posiadamy za rezultaty zastosowań ntszych nawozów 
tysiące podziękowań. Generalny przedstawiciel n «, R syę F. L. S te r n ik .
Płoskirów, pod. gub. dom własny. Fabryka w Olkuszu gub. kieleckiej. 17)409

Bez pośredników. Zapytać Józefa,' sKó- 
ża przy nowym kościele.  lOtluS

Kupię sadybę
i w p..bliźu :a u. 
ie B. N.

/. budynkami, .g io -  
d"Ql, iąką u ad wodą

Kijów, p o s t c - r c la H  
11)81 fi

W y ł ą c z n a  R e p r e z c n t a c y a

P Ł U G Ó W  
Jana Zaw adzkiego

D O M  H A N D L O W Y

G O R S E T Y
izot.. im nbsia1., przi r bki i pr 11'c 
M - m e  D i n a ,  Proreziia 2 m 30. a 
pedwór/u. lfiSJl

Rządcy, pomocnika
i uh leśniczego pus/tikuja po<ady rai 
ml. czech. średn. wyks/.l., 10 lat’ pr k. 
ie yki pol ki, n iem e-k i,  rns., wsz. ga  
j lz ie  ndiii. twa, pr/.piry lu roln. i gnsp. 
leMiej. Prow. sjuaw urzstd. i sąd. l i i -  
komendae.ye powa/.ne. Adr.: 'larasow- 
skt li ■ ii. l o S i2

Nauczycielka “ . f
matą peu-yę Poczta Kreszczatyk posl • 
restante Alarie. * lfiS.tit

Niemka inteligent., dobry akce it. 
z szyciem, nied przy

była po-zuk. pSsady do .Młr. dzieci.  
Łaskawe oit rty dla*M. A poste rest. 
Tetijów gub, kijów. _______  ii;354

Nauczycielka
dosk. Liem. te.ir , pesz. poe., luh t )  to 
warzystwa. Podwalna 13 od 1 2 —3.

111855

JłAnna Csśllag
Wyhodowałam swoje nadzwyczaj długie 
(185 centym. diug..ści) wi sv, p - : pn- 
tnioająee włosy L-nel-y .  za-dzięczi.ia". 
używaniu w ciąau 14 miesię  -y wy na- 
lezionej prze emnie po.nr.dy P ni ida 
ta, uznana jako osj e.ps/y środek prze
ciwko wypadaniu w ł o s ó w ,  równnc/óś-  
nie wzma nia porosi i korze .ie. I.T męż
czyzn przy używaniu pomady dnje się 
zauwazyć szybki | orosi broay, a także 
(nawet po stosunkowo niediuuieiu uży
waniu) naturalny połysk włosów na 
głowie i brodzie; równocześnie pomada 
ta chroni wiosjr od przodwrzi'Miej si

wizny nawet w wieku podes B-m

C E N A  S Ł O I K A  
3 i 5 ru b li

A N N A  CS1LLAG
I.

W I E N

Crabśn
1438.)

14.
G łów ny s k ła d  w  Kijowrie

'. Południowo Rosyjskie.u Towarzy dwie  
la n d  i u To.var. apteeznomi ( iu ró ta t) .

Z T G A R Y  
i Z E G A R K I

eaj^eluiejszy- li fr.bryk 
poleca

Zagład Zegarmistrzowski

N IECIELSKIEGO 
i JAG O D ZIŃ S K IEG O

w KIJOWIE
Krmsz zatyn Mr li).

TH i lon  1888.

Co to  jc-st S z e w i o t  Turyn?
i\'owoś(.ta w dziedzinie m ti-ry i  n i  m ę
s k ie  ko tyumy jest >S/.ewi<.t Turyiu.  
Przy takiej niskiej cenie lak' 3 rb. 30, 
lepszy gatunek 3 rb. 05 kop. za cały 
kupon 4>/4  arsz. na kompUtny kostyum  

I męski, mnierya n )C/em  nia różni się od 
‘ takiejże 3 —4 rh. za arsz. i posiada tę 

samą dobroć gatunkn a miano,bicie; 
znakomitą trwałość,  praktycznóśó i c le-  
ganeya. Kolory: czarny, granatowy,
Hiwkowy. Wysyłam pocHą za zali- 
e.zcnini) i ez zadatku. P r /y  zamówie
niu 3 albo więcej kuponów dodaje sio 
do każdego kuponu potrzebną ilość 
ped .zewki bezpłatnie. Bez  ryzyka, zu
pełna gwaraneya, jeżeli się nie podoba 
p rz y jm u je m y  z powrotem. Żądania pro
szę adresować; Do fabryki wp’nia:iycb 
wyrobów Z. R o s e n th a la ,  Ł ód ź

10224

Nr. 7. KRESZCZATYK Nr. 7.

OKAZYJNIE
Sprzedają się

iur i miivuli,

jUeble

K u c h a r z
przyjezdny p s/UKU,e p s idy  nawy.j i/d, 
ma świadectwa i rekomendacye. ' Z g a 
dza się na skromno wyninrodrenia.  
Puszkióska 12. ro. 23 dla F. F.  lfia R

Ogrodnik obznajm. ze wszystkie-  
mi gałęziami ngrodn. 

maj. dobre świad. za- m  I. pesz. poiady 
Stepanowska Nr 31 m. 1-5. ogrodn !;nwi.

108 ■ fi
P . . C 7 I ł l / l l  i o  posady oKonoma, 
• J y  mata swiadec. kil
kolet. prakt. i osobista rekomenJ. U l i 
ca K o ś e c lo a  Nr 1 m, 25. 16885

PIWO -  PORTER
DROZDOWSKIE

16585 Ż ą d a jc ie  w s z ę d z i e !

Skład główny na Kijów

iSkłady Fabryczne Maszyn i Narzędzi Rolniczych

A. PROKUPEK w Kijowie
ul. B e z a k o w s t t a  MŻ31 w  p o b l iż u  d w o r c a  k o l e j o w e g o  

PRZEDSTAWICIELSTW Ai
Garniturów parowych ™ RI CHARD G A R C E T T i  S -w ie
w Do sti-nte (Anulia) egz. od r. 1778. Ifi903
Motorów naftowych fabryki „ F E N IK S ”
Pras do siana i słomy le$sz>c"

za 1 1 ceny nominal
nej wart-ści rćztio 

umeblowani.: salonów, jadalni,  gabini-- 
tów, buduarów, sypialni, Inur i innych, 
róż tych stylów i materya- 
iów, staroz.Unc, wspólcze- 
śne, wykwintne i zwykł*
Imstra,’ łóżka, p< i tyery, kuisoD, kande- 
fabry, zegary, in-trumer.ty nuzyczoe,  
lutra, brunzy,porcelan i, kryształy. ' -li
bro, złoto, trylarily, obrazy, grawiury,  
perły, wazy, Matu*) i duzo tnnycb sia- 
rożjltiycli i współczesn. r/.ot/y luksuso

wych i urządzenia domowego

I C P  z a  b e z c e n  T K J
SKŁAD OKAZYJNYCH R7.ECŻY 

Brie - a - Brac

Starina i Roskosz“
Nr. 7 K r e s z c z a t y k  Nr. 7

wejó-ie froiuewr.
atnże kupują się. wyżej oznaczone rze

czy oraz kYity lombardowe. Zamiej
scowym opakowanie bezpl tnie. Prosi

my obejrzeć magazyn. 16584

Przytułek dla położnic
akuszerki 15577

M . J.  D m itri jew e j-L inszew skiej
pod nadzorem lekarza-specyalisty. Przyj
muje sekret, położnice w każdym cza
sie. Maryisko-Btag^w-ieszczcńska JYs 44

2 K ostyum y z a  5 r \ .  25  k.
C.-lom rozp-iwtz.u hnienia wysyłamy za- 
aiia-l 12 rubli za 5 rb 25 (Tastępująeo 
2 kup-'-nv na kostyumy: 1) 4'/, ars/ .  
na k-uupl. lny m. siei kestyuu francus
kiego trykotu, nadzwyczaj trwałego, 
praktycznego vv modne desen!e, mate- 
ryi wełnianej. 2) 8 arsz. n.aleryi >An- 
gtejc na kompletną damską suknię, 
bardzo modnej p-.-knej 1..-lnianej ma- 
teryi. Takit* ’ s me kupony w lepszym 
gatuni-u wysyłamy za 5 rb. 75 kop. 
Przesyłka 55 kop. Przy zamówien-u 
2 l u b * i ę  n : par kui\ifnj’.v przesyłka  
na na>z rachunek. \Vysyłamy pocztą 
za zaliczeniem bez zadntku i z porę
czeniem. Jeżeli  się nie podoba przyj
m u j m y  z powrotem. Żądania prosimy 
adresować: Ł ó d ź  du fabryki T -w a  
• E clio i.  15219

angit-ls<ic.h
f.ibivk.

ni miieckich

Po « z u k .  p o s a d y  zaraz tu lub na 
wyi. ao mająt. miody człow. zna 

jęz. poi., ros. oraz rachun , pracow. w 
kan-.elar. « lata, ma świadect. Adres: 
sKijewskłja konw ijn^ja komanlac Mar- 
szyckiamu. 169 6

'“ MAGAż Y K “BRON i

A. F  K t ir iń s k ie g o
Frorezna 2.

Broń angii lskieh, b I- 
gijskieb i rosyjsku h 
fabryk. R e w o lw e r y  
przybory myśliwskie i 
dia rybollw 4wa.

16870

Józef Orłowski
Kartofle nasienne

P o c z t i  i i c t e y r a f i  M o h y l ó w - P a d o l s k i .

Podczas kontraktów „Grand Hotel“ Ns 54.

p _ n r l n n  poszuku-n posady w ma- 
n  .C|UUd. jątku (rolnik) samodzicl. 
zarzad. 20 lat, ustat. 17 Jat jod. mająt. 
w Kosy i. Praktyczny, trzoźwy, su
mienny. Powazn8 lekomt ndacye, Jłas- 
kawe oferty: Orzeł J. Puszkarna J. 8lru- 

(siński. © 5 0
I !■ II M I I  ' ~----- 1----■)---- —  ■ II

'Jkiadanie projektów,
| kosztorysów ./er.hniczn. wyliczeń

W y k o n a n ie
żelazo - bet nowych nguiotrwałych 
kr ir-Utikey i. jako ł|<: sufitów, kopuł, 
arek munÓlitieYych, żcla/i.-beto.-o- 
wvli sabodp v, ii-k-ee.i u moslf-w. 
cy-tern i sluz - p iryjmuje. 11» 182

B i u r o  T e c h n i c z n e

Inżyniera M. Dornberga
Kijów, W.-Podwalna 28.

Drukarnia flUDka w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9j róg Puszkińskiej.


